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9 zł. 40 gr., z dostawą , 

do domu i w całej Pol- 
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie 
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr. 
kwartalnie 15 zł. 50 gr 
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Na dworcach kolejow. 


17 gr. 
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RJ 


Lwów, Sobota dnia 20 Września 1924 


ER LWOWSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Dzisiejszy numer 
zawiera : 


Sprawa uniwersytetu ruskiego (II). 

Uchwały Ziazdu Krakowskiego. 

Walka Gruzji o niepodiegłość. 

Anglia stara się o zawarcie układu haqdlo- 
wego z Niemcami, 

Obrona Zbrucza Przed napadami band. 

Krwawe zajścia w Wiedniu. 

Stabilizacja urzędników państwowych. 

Członek rzadu Petruszewicza przed sądem. 

Nieudała pielgrzymka do Częstochowy. 

Psy, wścieklizna i niedołęstwo. 

Machinacje poborowe. 

Rosia zdjęła flage 
Wrangla. 


angielską na wyspie 


NIEMCY ARESZTOWALI KURJERA MINISTR. 
SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Warszawa. 19 września. „Kur. .Wansz.“ poru- 
sza fakt aresztowania 10 bm. w Hamburgu kur- 
jera polskiego min. spr. zagran. dra Marjana 
Czerwińskiego trzymanego dotychczas w wię- 
zieniu wraz z żoną i szwagrem, „Kurjer“ przy- 
pomina. żę rząd polski w razie potrzeby może 
odpowiedzieć na ten gwałt represjami np. aresz- 
towaniem urzędników konsularnych. (AW.) 


za 


NAUKA i WYCHOWANIE. 


6 klasowe lceum (matura liceslna upoważnia po 
uzupełnieniu do zawodu naucz.) Szko-a ludowa 
koedukacyjna (konwersacja franc. i niem.) Zakład nauk. 
Olgi Żychow czowej Lwów, Zyblikiewicza I. 8: 7536 


Krótki kurs robót ręcznych (haft biały i kolorowy, 
Richelien, siatki filet, koronki irlandzkie, aplikacje 


i t. p.) urządzają fachowe siły. Zgłoszenia Kurkowa 
47., II. p. na prawo — 4-5 popołudniu. 1538 
Q'enogra'ji wyucza listownie, szybko, jaknajdokład- 


niej (gwarancja) Instytut Stenograficzny — Warszawa, 
Mokotowska 39. Żądajcie obszernych, bezpłatnych pro- 
Spektów. 1542 


Kursy handlowe Sennensieb-Klein:ra przyjmują 
Wpisy na: a) 5 miesięczny kurs księgowości kupieckiej 
i bankowej, b)roczny kurs handlowy, codziennie od 8-11 
i od 2-4 we Lwowie, przy ul. Niecałej |. 6. 1563 


Nova metoda lekcji francuskiego, angielskiego, 
mieckiego i konwersacji. Wronowska 6 I. p. 


= POSADY i PRACE. [E 


Subiekt cukierniczy pierwszorzędna siła poszukiwany 
do cukierni Bienieckiego i Zwolińskiego Lwów, 
Hetmańska 8. 1569 


Kswier'a dobrze polecona, potrzebna Cukiernia Het- 
mańska 8. 7570 


| Sooyy handiowiec, poszukuje odpowiedniego zajęcia 
popołudniowego. Zgłoszenia pod „Handlowiec* do 
Adm. „Kurjera Lw.*. 1314 


Dipowiedć min. kolej 


Rok XLII 


CENY OGŁOSZEN: 
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek- 
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 20 gr. 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar“ 35 gr. Po 
kronice t komun, 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn. teks. 
po 32 gr. Ogłosz. za” 
miejscowe 250/, drożej, 
zagr. o 500%/, drożej. 


na żądania robotników. 


Możliwość przemiany PKP. na przedsiębiorstwo prywatne. 


Warszawa, 18 września. Centralny Związek 
Kolejarzy ZZP ogłasza udzieloną mu przez min. 
koleji odpowiedź w sprawie postulatów robotni- 
czych. Odpowiedź ta zawiera 10 punktów m. in. 
min. koleji przeznacza pełny tydzień pracy w 


cja ostanie odroczona, deputat węglowy na zł- 
imę ma być wydany, nocna praca kolei. będzie 
wynagradzana od 1 stycznia 1925. W wypadku 
przekształcenia PKP w przedsiębiorstwo pry- 
watne dotychczasowe uprawnienia kolejarzy 


warsztatach mechanicznych w Gdańsku, reduk- | mają być zachowane. (AW.) 


Budowa pokoju europejskiego. 


Paryż 18 września. Agencja Favasa podaje 


W kwestii rozbrojenia, mocarstwa podpisi- 


z Genewy dotychczasowe rezultaty piacy Lig | :ące protokół zobowiązują się wziąć udział w mię- 


Narodów w kwestii arbitrażu, sankcji i rozhsoic- | dzynarodowe. 


konferencii dla redukcji zbrojeń. 


nia. Zgodzowo się na ogół co do określenia napa -| któna ma być zwołaną przez Ligę Narodów w jak 


tnika (agresseut). 

Za stronę napadałącą uważane będzie każde 9: 
siwo, 
arbitrażowej. 

Stona napadająca ogłoszona zostanie za wy- 
iętą z pod prawa. 
Co się tyczy sankcji, to odnośne postanawiu- 


które nie podda swego sporu procedurze | * 


| uaikrótszym czasie. 


Wszystkie te zobowiązania wejdą w życie 
dniem ratyfikowania ich przez państwa, podpi- 
sujące układ. (Pat.) 


KONTROLA UZBROJENIA NIEMIEC. 
Genewa, 18 września. Stała komisja dorad- 


nia zostaną zredagowane na podstawie projektu! cza Ligi Narodów dla spraw wojskowych, mor- 


BBeneszą. 
Proiekt w sprawie sankcji postanawia, że 
państwa podpisujące protokół 
przyjść z pomocą państwu zaatąkowanemu, 


zabowiazują się| organizacii kontroli Ligi Narodów 


skich } powietrznpch ukończyła swe pralce, przy- 
czem przygotowała całkowity projekt w sprawie 
co do stanu 


uzbrojenia Niemiec, Austrji, Węgier i Bułgarii, 


Zastosowanie sankcji w żadnym razje nie bę-| Pienarne posiedzenie Zgromadzenia Ligi odbę- 


dziie stanowiło pogwałcenią 
*orialnei lub politycznej 
którę będzie musiało pokryć 
i szkody wywołanę napadem. 


| 


KOMUNIKATY. 


TORPEDA“: miesięcznik aktualności i sensacji numer drugi 
” zawiera dwie interesujące powieści, których 
bohaterem jest Scherlock Holmes, Kiika nowelPoego, cie- 
kawe zdjęcia z Wembley, opis regat bydgoskich, oraz cały 
szereg aktualności, bogaty dział Szarad, filatelistykę. 
Numer wytwornie wydany na oŚmdziesięciu stronach 
kosztuje 1 zł. 50 gr. Wszędzie do nabycia. * Adres wy- 
dawnictwa: Lwów, Zimorowicza 5. 751 


H RÓŻNE. ka 


akład Obuwia Ortopedycznego, polecany przez 
WP. Lekarzy, skład podkładek na płaską stopę 
L. Nowo:ada, absolwenta kursów zagr., Lwów, ul. 
Słowackiego 1. 6., naprz. Głównej poczty. Telef. Em 
511 


Sa: 70-letni dotknięty paraliżem, powrócił z Sy- 
berji, pozostaje bez środków do życia. Błaga o po- 
moc Adres: Michał Łagosz Kleparowska Nr. 15, gdzie 
naocznie przekonać się można o rozpaczliwych stosun- 
kach Sybireka. 71247 


nia 20. sierpnia zgubiono w Borszczowie portfel, | © 


w którym znajdowały się papiery wartościowe, woj- 
skowa karta odroczenia, którą unieważnia się i metryka 
na nazwisko Noe Gliickstern. 7582 


MIESZKANIA. 


poem 2 pokoje z kuchnią i ogrodem, do wynajęcia od 
zaraz w Wajbergen, przy stcaji kolejowej w Win- 
nikach. 7561 


| 


poszuknię 1-2 pokoji z kuchnią z komfortem w śród- 
mieściu. Adres: Wawrzyniecka Wulka 12. 1584 


4] robót recznych i samouki szycia. 


niezawisłości tery-| dzie się w sobotę, przyczem rozpocznie się roz- 
państwa napadającego. | patrywanie rezultatów prac poszczególnych ko- 
koszty wojenne | misii. (Pat.) 


—00— 


KUPNO i SPRZEDAŻ. 


Kte chce szybko sprzedać, kupić lub wydzierżawić 

majątki ziemskie wille, kamienne domki, parcele, 
młyny, niech zgłosi do Ajencji, Chorążczyzna 27. Te- 
lefon 16-22. 7578 


Z rnale mód damskich, męskich rziec ęcychiinne, 
jakoteż kroje i manekiny hurtownie i detajlicz- 
nie po cenach najtauszych poieca ADOLF GELLES, 
Tarnopol, Wałowa 2. Ullsteina i Bayera wzory do 
Wysyłka do ka- 
żdej miejscowości odwrotna, za zaliczką. 6502 


Roca dwupiętrowa zaraz do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w kancelarji adwokatów dra Grzesika 
i dra Korenckiego, Lwów, ui. Bouvrląrda 2. 7313 


Megazyn kapeluszy Eugenji Drojowskiej Halicka 20. 
I p. po'eca kapelusze wszelkiego rodzaju. Przyj- 
muje przerabiania. 7550 


Cypialnie, Jadalnie pokoje męskie sprzedaje po zna- 
cznie zniżonych cenach Leon Matwijowski Lwów, 
Chorążczyzny 27-29. 7560 


fortepiany, pianina, fisharmonje przegrane znakomite 
sprzedaje, kupuje, mienia tylko gotówką. Hanak 
Pańska 21. 7573 


Diece szamotowe i kuchnie poleca M. Kierski Handel 
żelaza Lwów, Pasaż Mikolascha, Filja Tarnopol. 7586 


wieć kamienicy przy ul. Długosza do sprzedania. 
Wiadomość: Górski i Witek pl. Marjacki 5. 1581 


Tartak parowy do sprzedania. Zgł. Sylwester Jekel, 
Chlebowice wielkie, pow. Bóbrka. 7580 
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Sprawa uniwersytetu | 


ruskiego. 


IL 

Uniwersytet w dzisiejszych czasach jest oT- 
ganizacią potężną; już samo istnienie jego, kon- 
centracia znacznych zastępów młodzieży, środki 
materiaine, prawa państwowe i spoleczne, które 
nadają uniwersytety, wszystko to razem decy- 
duje, że założerie uniwersytetu ruskiego wzmaga 
ogromnie siły ruskości. Rodzi się lęk uzasadnio- 
ny, by siły te od początku nie działały przeciw 
Folsce, i stąd opór tem zrozumialszy, że pamiię- 
tamy wszyscy i wiemy wszyscy, że w rusinach 
obecnych mamy wrogów. 

Gdybyśmy mogli cofnąć się myślą do czasów 
kiedy rusini wraz z polakami byli zupełnie jedna- 
kowymi i lojalnymi obywatelami państwa polskie- 
go, Sprawa cała obchodziłaby kręgi naukowe i ofi- 
cialime, co najwyżej rozszerzyłaby się płaszczy- 
zna tarcia narodowego w tei okolicy, w której 
uniwersytet zostałby założony. 

Dzisiaj jednak rodzą się wątpliwości. Uniwer- 
sytet ruski, założony iakio instytucja państwowa, 
może działać odrazu przecw państwu. Jest to ar- 
gument bardzo poważny, który przemawia do 
przekonania nie tylko obozom nacionalistycznym. 
Jest bowiem pewnem, że tak będzie, i będzie po- 
trzęba długich lat, by wyplenić zę Świadomości 
ruskiej to, co tam zasiadło i zakrzepło pod wpły- 
wem prawosławia a zwłaszcza pod wplywem 
niemców. 

Nie idzie tutaj o wyrobienie formainego loja- 
fizzmu wobec państwa. Dzieje Austrii i Węgie”. a 
także dzieje stosunku zaborów polskich do zabor- 
ców, zresztą i dzieje stosunku samych nusinów 
do polaków dowodzą, że taki formalny ioiakzm 
do niczego nie prowadzi; pęka on za lada podmu- 
chem masy, po której powierzchni się ślizga, ne 
zapuszczając trwalszych korzen; byle jakako- 
wiek komplikacja zewnętrzna — nie wytrzymuie 
próby. Kształcić trzeba dlugie lata myśl solidar- 
ności obydwóch narodów, by osiągnąć to, co fran- 
cuzi zdobyli w Alzacji, lub dojść do stanu równo- 
wagi rywalizacji narodowei. czego ideałem iest 
Szwajcaria. 

Z drugiei jednak strony ze Stanowiska pań- 
stwa przecież lepiei i mądrzej mieć ten uniwe -l 


aztuka huculska. 


Etnograficzne zbiory Ludwika Feigla. 


W niedzielę 7 b. m. przed południem, za 
łaskawem pośrednictwem p. Marji Szikuianki, po- 
znałem się bliżej z p. Ludwikiem Feiglem i ko- 
rzystając z jego uprzejmości «wiecziłem jego 
etnograficzne zbiory we Lwowie w domu przy 
ul. Mikołaja Reja 8. 

Zbiory te, obok okazów polskich, czeskich 
i słowackich, obejmują głównie Huculszczyznę, 
przedstaw iaja się w ogó!ności wspan aie, w szcze- 
gółach zaś zwracają uwagę dzięki mrówczej pe- 
danierji, umiejętnemu ugrupowaniu materjału i 
harmonijnej pr ejrzystości mo:ywów. 

Z przedpokoju, w k.órym rozmieszczono cka y 
malarstwa cerkiewnego i prymitywów ludowych, 
przechodzimy do pierwszego pokoju, w którym 
na pierwszy rzut oka wpadają w oko słynne wy- 
roby Szkryblaków (rodziny Hucułów - artystów). 
Wyroby te częścią umieszczono na skrzyni w lu- 
dowym ukraińskim stylu, częścią na ścianie w 0- 
kazach drewnianych rzeżbionych talerzy i wzo- 
rzystych ram. Dla uzupełnienia tła i wrażenio- 
wego okolenia umieszczono pejsaże ukraińskich 
malarzy, obrazy huculskich typów pędzla śp. Se- 
weryna Obsta, jakoteż piękny obraz Kaczor-Ba- 
towskiego, przedstawiający uduchowionego ukra- 
ińskiego lirnika. Na przeciwległej ścianie u góry 
umieszczono wzorzyste talerze gliniane, poniżej 
zaś na platformie kredensu naczynia i dzbany, 
polewane słynną polewą kołomyjskiego garnca- 
rza-artysty Bachmińskiego; tajemnice jej składni- 
ków chemicznych ten mistrz-.samouk zabrał ze 
sobą do grobu. 

Pokój ten, stanowiący sam w sobie odrębną 
całość artystycznie dobranych grup i wytwornych 
okazów jest zaciszną pracownią uczonego eino- 


do stałego przebywania znacznej części młodz e- 
ży ruskiej zagranicą, a to z następujących wzglę- 
gów: Państwo polskie nie może naśladować Rosj: 
i zmuszać młoczjeż do pobytu zagranicą, kiedy 
ta miodzież ma prawo korzystać ze szkoły wła- 
snego państwa, z jej ułatwień į praw, jakie ta 
szkoła nadaje. 

Prawda, że na to możnaby odpowiedzieć, że 
przecież ani państwo polskie, ani naród polski, nie 
zabraniają mwsinom korzystać z istniejących pol- 
skich uniwersytetów. I nietylko to prawda. Praw- 
«dą jest również, żę istniejący do niedawna boi- 
kot polskich uniwersytetów, zwłaszcza twowskię- 
go uniwersytetu, przez rusinów, został złamany 
i to przez samą młodzież ruską. Młodzież ta od 
rokiu zeszłego zapisuje się na ten uniwersytet 
dumnie, bez względu na bo:kot żywiołów nacio- 
nalistycznie skrajnych., Nauce oddaie się z wiel- 
ką pilnością, a rywalizacja z młodzieżą polską 
może być uznaną za dodatni czynnik pedagogiaz- 
ny, w imyśl hasła, kto się uczy, ten idzie naprzód 
i wypiera tego, kto się nie uczy. 

Możpaby zatem stanąć na stamowisku, (że 
bojkot był wpływem agitacji politycznej. której 
działanie skończyło się z chwilą, gdy ziemia czer- 
wieńska znalazła się nieodwołalnie w obrqbie 
państwa polskiego. Dużo racii niewątpliwie maią 
ci, co twierdzą, że wogóle nie należało sę spię- 
szyć z real'zacią uniwersytetu ruskiego. żę na- 
leżało odczckać lat kilka. aż dojrzeie generacia 
mlodych uczonych ruskich, wychowanych już pod) 
wpływem ro'skiej państwowej myśli. 

Być może, że można było jeszcze poczekać, 
Nie może iednak ulegać watpliwości, że emigra- 
ca młodzeży ruskiej do naszych czeskich, wie- 
deńskich i berlińskich .przyjaciół*, jest ziawiis- 
kiem szkodl wem i dla państwa į dla narodu, Po~ 
nieważ zaś ta młodzież ruska emigrowała 
w swem przekonaniu z pobudek szlachetnych 
1 być może etycznie przedstawia wskutek tego! 
wartość wysceką. przeto iembardziei zależy nam 
samym pa tem, żeby tę młodzież zatrzyma- | 
w kraju i kształcić ją w duchu konieczności wspó- 
liacy Z namu. 

Niepodobna również tolerować dłużei stan 
'zglczy taki, kiedy studia ukraińskie moga istnieć | 
w Pradze i w Kiłowię, a nie mogłyby istnieś | 
w Polsce, Byłoby to sprzeczne z duchem tradyc] 
poełskiel. i 
Uwagi te były potrzebne. by przekonać także! 


grafa i folklorysty, P. Feigl pracuje obecnie nad 
drugą częścią swej publikacji, której pierwszy tom 
wyszedł już w Pradze. 

Gdy pierwszy pokój mógłby stanowić osob- 
ną bogatą kolekcię nieprzeciętnego zbieracza, 
drugi jest poprostu niespodzianym, wspaniałym 
sezamem kulturalnego życia huculskiego, obejmu- 
jącym przedmioty, związane z jego bytowaniem 
powszedniem, świętami, obrządkami, zwyczajami 
i rozrywkami. Pokój ten z powodu nadmiaru na- 
zbieranego materjału, jest raczej muzealnym ma- 
gazynem. Mimo zbyt małej stosunkowo przestrze- 
ni tego pokoju, widoczna tutaj na każdym kro- 
ku fachowa, maląrska orjentacija w jakościowem 
i ilościowem ugrupowaniu przedmiotów kulturał- 
nego użytku Hucułów. U p. Feigla nie ma du- 
plikatów, ani też obrazów banalnych, każda faj- 
ka, talerz, toporek, prochownica myśliwska, czy 
też łańcuszek paciorkowy (gierdan) ma swój ©- 
drębny moiyw dekoracyjny i wyszedł z pod in- 
dywidualnego stylowego tchnienia nieznanego hu- 
culskiego mistrza-samouka. 


Naprzeciw drzwi wchodowych rozmieszczo- 
no bogaty zbiór broni huculskiej i przedmiotów 
myśliwskich, na lewo u góry piętrzą się ukraiń- 
skie wyroby ceramiczne, Świeczniki, dzbanki, ur- 
ny, dalej zaś na Jewo umieszczono kolekcję rzeź- 
bionych drewnianych ręcznych krzyżów, używa- 
nych po cerkwiach i podczas obrzędów. Na pra. 
wo od kolekcji broni umieszczono instrumenty 
muzyczne wszystkich odcieni i jakości, na prze- 
ciwnej Ścianie niszy ze stylizowaną ornamentyką 
roślinną i zwierzęcą. Na Ścianie przy oknie zwra- 
ca uwagę misternie rzeźbione ramię jarzma. 

Nie podobna w tym krótkim szkicu objąć 
pojedynczych walorów zbiorów p. Feigla; cieka- 
wych zwracamy do fachowego artykułu p. B. Ja- 
nusza, konserwatora lwowskiego muzeum, po-i 
mieszczonego w Nr. 23 „Tygodnika Ilustrowane: 
go” z 7. VI. br., chociaż i ten artykuł daje ogól- 


pocisk, by w tei doniosłej sprawie nie naśladował 
biędnej taktyki rządu austriackiego, to również 
1 samo spałeczeństwo polskie nie może naślado- 
wać takiyki niemców austriackich ami taikżę niem- 
ców pruskich wobec zagadnień narodowych. 

Nie będziemy zatem dzisiaj prowadzić dys- 
husji o tem, czy rusini są narodem. czy nie, © czy 
cojrzali do uniwersytetu. Sa to kwestię oddawna 
mę przesądzone przez historję. Skoro zatem uni- 
wersytęt iest sianowczym postulatem ruskim, to 
społęczeńswo polskie nie powinno rządow wiru- 
dniać rozwiązania tego zadania, lecz pizeciwnie, 
powinno rządowi iść na rękę i ułatwić mu spel- 
nenie go odpowiedzialni roli. Nie rząd zator- 
czy w myśi zasady „divide et impera“ przystąpił 
do regulowania sprawy uniwersytetu ruskiego, 
iecz nasz własny rząd, a naszem własnem pra- 
gnieniem jest, by rusini, obywatele państwa pol- 
skiego, do tego państwa mieli zupełne zauiane, 
i muszą mieć to zaufanie zarówno ao rządu jak 
do społeczeństwa polskiego. Uchwalona zatem 
już w zasadzię ustawa, przewidująca założenie 
uniwersytetu ruskiego, nie może być czczą meni- 
iestacją dla uzekomego zamydlenia oczu zagrani- 
cv. Skoro nie jest skasowaną, musi być z:cealizo- 
waną, inaczei zarówno zagranica jak nasz wła- 
sny krah straciłyby wogóle zaufanie nietylko ca 
tej ustawy. ale wogóle do ustaw, a to gdyby się 
powtarzało, sta!oby się zjawiskiem groźnem. Nie- 
możę więc sprawa uniwersytetu ruskiego być: 
piika, która sobie rząd ; społeczeństwo połskiie 
beda przerzucały z reki do reki. Słusznie bowiem 
oylibyśmy posadzeni wówczas 0 neszczerość, a 
śrę na zwłokę i wogóle o fałszywą grę. Skoro 
zapadła u rządu, czy zapadnie ostatecznie na sej 
miie dećyzja, to ią wówczas należy wykonać bez 
zastrzeżeń i niedomówień, W ciągu lat dziesięcju 
daliśmy dowody, że uniwersytety zakładać po-- 
trafimy. 

W wypadku ruskiego uniwersytetu dzie tvil- 
ko o to, by opinia polska nie ustosunkowywala 
się do akcji rządu wrogo. 

Wymagamy zatem, byśmy ciagle i na każ- 
dym krku nie podnosili swej kulturalnei wyńższoś- 
ci gdyż już samo podkreślenie tego. nie šest ro- 
atępowaniem ku'turatnem. Nas samych oburza. 
s„eżeli to czynią anglicy, francnzi, a zwłaszcza 
niemcy w stosunku do nas. Dyvyskusia w prasie 
i na iakiemkcswiek „fomm“ o stosunkach dwóch 
aoirodów. powinna być prowaczona zawsze z ró- 


sytęt ruski pod własnym dachem. niż dopuszczaćłi ominie pojska. że ieżeli wzywa się ciagle rzad wrem poszanowaniem stron obydwóch. A także 


wy, gii 


ny obraz. Na zbiory p. Feigla zwrócił następnie 
uwagę dr. Jerzy Pogonowski w Nr. 82 „Prager 
Presse" z 4. VIL br. prócz tego podano rzeczo- 
wą notatkę w fejletonie czasop. „Narodni L'sty* 
Nr. 174 z 25 czerwca br. 

Zbiory p. Feigla, zgromadzone z niebywa- 
łym nawet w muzeach ukraińskich pietyzmem, 
znajomocią przedmiotu i 30-letnią gorliwą pilno- 
ścią, odzwierciadlają w zupełności artystyczną du- 
szę, życie, upodobania i styl ludu ukraińskiego 
ostatnich stuleci i wobec tego, że w samej Hu- 
culszczyżnie z powodu rabunkowej i ru,nującej 
wojny Światowej nie pozostały nawet szczątki 
z tego zakresu, posiadają dziś nieocenioną war- 
tość i olbrzymie znaczenie. 

W zbiorach p. Feigla nie odczułem ani na 
chwilę archeologicznej atmosfery, muzealnej pro- 
fesorskiej martwoty, urzędowej sztywności. Zbio- 
ry te w swoich zespoiach drgają życiem, niejako 
szykują się do współzawodnictwa ze sąsiedniemi 
grupami innych kolekcyj. Fauzy pomiędzy poje- 
dynczemi kolekcjami umie p. Feigl wypełniać 
z właściwym mu pedagogicznem zmysłem tak, 
że zbiory jego nie gmatwają przedmiotu, nie nu- 
żą widza, lecz metodą indukcyjną oprowadzają 
po poszczególnych grupach, że tak się wyrażę 
„po akordach relefów* w jakby nie rzeżbionych 
ręką Hucuła-snycerza, lecz tkanych, inkrustowa- 
nych i intarsowanych subtelnemi palcami kobiet. 

Oglądając zbiory p. Feigla doznałem ciepłe- 
go, kojącego wrażenia, była chwila, że widzia= 
t:m setki spracowanych męskich, kobiecych i dzie- 
cięcych rąk, jak posuwały się i szykowały bez- 
p:etensjonalnie i bezimiennie swój trud ku wiecz- 
nej piękna pamięci, 

Poznałem również, co potrafiłby zdziałać p. 
Feigl, jeśliby miał odpowiednią przestrzeń na u- 
mieszczenie swych cennych zbiorów. 

Michał Jackiw. 
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i do t. zw. opieki kulturalnej nie powinnismy roś-| pizęcewszyskiem każdy z nich operuje poięciamiļ siwu polskiemu i organom jego władz, 


«cić sobie pretensji, gdy druga strona o nią rue 


„prosi. Sami zresztą wyszliśmy iaknażgorzej w cz:: 


sadh dawniejszych na protegowaniu cerkwi pra- 
wosławnej unickiej. Dość mamy do czynienia 
w obrębie własnej kultury — i ta praca jest na; 
iepszym środkiem do oddziaływania na kulturę 
sąsiednia. 

Wymagając wiele od rządu i opinii nasze! 
wiłasnej. ne:simy oczywiiście w rozważaniu spra- 
wy uniwersytetu ruskiego wymagać sporo j od 
stony ruskiej Ale, na miłość boską, pozostawmy 
wa boku sentymenty, i nie zadowalniaimy się for- 
inalnym lojalizmem. Te czynnik, które zawsze 
w tei sprawie rei wodzą, a więc obóz polityczny, 
<« Zw, ukraiński a z drugiej strony. demokracja 
narodowa. nie rozwiążą sprawy uniwersytetu 
ruskiego, Kazdy z nich w swym poglądzie ma tro- 
chę racji, może nawet dużo, ale każdy z mich dzia- 


ła pod wpływem właspcej partyjnej doktryny. al 


jmzedwojenqemi, przyczem obóz krakowski uła- 
twia sobie zadanie, sięgając do zbanknuiowanego 
składu austriackich materiałów aptecznych, j Wwy- 
dobywa stamtąd pomysły, jak np. umieszczenie 
un wersytetu ruskiego w Warszawie (czytał: Wie- 
deń), lub Krakowie (czytaj: Graz tub Innsbruk), 
iak gdyby chodziło o to, czy włoski uniwersytet 
ma być w Wiedniu, czy Innsbruku. 

Coś podobnego czyni demokracja narodowa, 
kióra wzorem niemców prowincjonalnych austr- 
iadkich nie może się zdobyć na pozytywne ozna- 
czenie miejsca uniwersytetu, cóż wówczas ma ro- 


bić rząd. i co mają robić sami rusini? Rozważmy|i 


+ kolei sprawę miejsca, pamiętając, że w tym 
właśnie pumkcie tkwi jądro kwestii i kompromis 
między polakami a rusinami ma właśnie rozstrzy- 
gnąć o wybarze miejscowości, w którei na trwałe 
ma sie znalość uniwersytet ruski. 

Estezet. 


Uchwały Zjazdu krakowskiego. 


Dnia 14 bm. odbył się w Krakowie zjazd 
Z. P. L, S. „Wyzwolenie“ i ..Jedność Ludowa“ 
Małopolski Zachodniej. na którym zapadłe uchwa 
ty będą miały niewątpliwy wpływ na przebieg 
obrad nadchodzącei sesji sejmowej i ewentuałnej 
rekonstrukcji gabinetu. 

Na szczególna uwagę zasługuje przemówie- 
nie prezesa klubu parlamentarnego ZPSL., po- 
słą Walerona. zwłaszaza jego część, poświęcona 
ocenie sytuacj: cbecnej. Poseł Waleron podkre- 
ślił przedewszystkiem. że łączenie się Ch. J. N, 
z Piastem postępuwe dalej. Stronnictwa prawicy 
i Piasta myślą o ponownem ujęciu w swe ręce 
władzy. PDażą więc do obalena rządu p. Wł. 
Grabskiego. Czy ZPSL. bedzie popierał rząd p. 
Grabskiego nadai, iest wągpliwe. Wieś jest w roz- 
paczliwei nędzy. rząd nic dla polepszenia jej po- 
łożenia ne 1obi Gdyby więc rząd p. Grabskie- 
go upadł, trzeba myśleć o nowym, Prawica i 
Piast. zaznaczono, myślą o stworzeniu rządu 
własnego. Lecz same nie stanowią jeszcze więk- 
szości. Czynią więc zabiegi, aby do tej więk- 
szości wciągnąć NPR. Poseł Waleron wątpi ie- 
dnak w powodzenie tych zabiegów. 

Nie ulega wątpliwości, że prawica chce zas 
garnąć owoce rządów p. Grabskiego, by nastę- 
pnie chlubić się przed społeczeństwem. że to ona 
uporządkowała życie gospodarcze w państwie. 
W odpowiednim momencie pokusiłaby się 0 roz- 
wiązanie seimu i przeprowadzenie pod swą batu- 
tą wyborów, Trzeci sejm może zmienić konsty- 
tuci. Wybrany pod naciskiem „dziewiątki'. Sejm 
ten skasowaiby znstrzeżonę ludowi prawa, a nie- 
wąłpiiwie i powszechne prawo głosowania. 

Należy tedy iuż dziś zorgamizoać odpór i 
przeciwstawić się bezwzględnie tym próbom. 
Pose; Walerom zastrzegł się, iż mówi we wias- 
nem imieniu, gdyż klub parlamentarny nie mia! 
jeszcze możności zastanawiać się nad zatyso- 
wuiącą się nową sytuacją — uważa jednak. że w 
odpowiedzi na próby prawicy i Piasta winne się 
zgrupować w sejmie unia stronnictw ludowych 
i robotniczych, Porozumienie takie winno objąć 
na gruncie parlamentarnym ZPSL.. „Wyzwole- 
mie“ i „Jedność Ludowa“, PPS., NPR., Związek 
Chłopski (Piasta) i grupę Okoma. Jeśli do tej 
unii NPR. nie przystąpi. to sytuacja wyjaśni się 
odrazu. Gdyby się udajo stworzyć taki zespół, 


to byłaby to dostateczna siła, aby próbie wzno- 
wienia rządów prawicowo-piastowych zapobiec, 
chyba żeby ta większość „narodowa“ pociągnęła 
w kombinacig żydów. o czem podobno dużo się 
tam mówi. i 

Po przeprowadzeniu spraw 
| (ustawy Samorządowe. polępszenie sytuacii Zgo- 
| spodarczej na wsi) ZPSL. podejmie walkę o foz- 
wiązonic seimu. Do wyboru winny pójść polskie 
stronnictwa ludowe j robotnicze — razem, 

Pod koniec ziazdu uchwalono następujące 
rezolucje: 

1) Poleca klubowi parlamentarnemu sprawę 
zmiany obecnego rządu na rząd nowy, któryby 
przychylnie traktował prawy ludowe į energi- 
| CZIRE przeprowadził akcje w obronie interesów 
, ludowych. 

2) Ziazd wzywa posłów i władze stronrictwa. 
by walkę o rozwiązanie sejmu rozpoczęły i do 
| skutku doprowadziły, 

3) Zjazd stwierdza iż ze strony prawicy 
Piasta czynione sa wysiłki do wprowadzenia 
'nowego zamu ma wieś w postaci walki narodo- 
wościowej między ludem polskim z jednej strony 
a ludem ukraińskim, względnie białoruskim z dru 
giej strony. Polskie stronnictwo ludowe zawsze 
i wszędzie pielęgnowało dążność do zgodnego 
pożycia włościaństwa polskiego z włościaństwem 
ruskiem czy białoruskiem, tei tradycji pozostaje 
wierne. Dlatego też zjazd. domaga się równou- 
prawnienia chłopów polskich, ruskich i białoru- 
skich i zwraca się do posłów ludowych wszyst- 
kich narodowości, zasiadających w selmie. by 
zgodnie w seimie walczyli o równouprawnienie 
| catej rzeszy ludowej w Polsce, 

4) Zjazd domaga się ujawnienia pertraktacii 
i opublikowania konkordatu. Zjazd stwierdza. że 
tylko rozdział kościoła od państwa jesť najlep- 
szem rozwiązaniem sprawy Stosunku państwa do 
organ*zacii wyznaniowych. 

5) Zjazd stwierdza, że z jednej strony zaja- 
dłość stronnictw ósemki i zdradą „Piasta* z dru- 
giei strony zaś polityka półśrodków doprowa- 
dziła reforme rolną do zagłady. Zjazd wzywa 
klub parlamentarny do walki o reforme rolna. 

6) Zjazd wzywa władze stronnictwa i klubu 
żeby rozpoczęły starania 0 doprowadzenie do 
stworzenia lewicowego bloku parlamentannego. 


najpilnieszych 


- Członek rządu Petruszewycza przed sądem. 


Vezora' rozpoczęła się we Lwowie przed 
trybunałem urzysięglyci, któremu przewodniczy 
T. Angielski, rozprawa przeciw dr. Jarosławow! 
oełezince, kardydatowi adwokackiemu, którego im. 
Prokuratury oskarzą dr. Giirtler o zbrodn ę zdra- 
dy głównei z $ 58c i 59b, oraz zbrodnię gwałtu 
publicznego przez złośliwe działanie wśród oko- 
Ticzności szczególnie miebezpiecznych. Bronią os- 
karzonego u”. Głuszkiewicz, dr. Włodz. Starosol- 
Ski, prof. uniwersytetu w Pradze i dr, Włodz. Ba- 
Czyński. s 


Jak już donosiliśmy dawniej. dr. Zetezinka 


był członkiem „Rządu“ ukraińskiego dr. Petrusze- 
wycza we Wiedniu i po zlikwidowaniu tego szą- 
dù, powrócł do Stryja. Na skutek ogłoszonego 
Estu gończego, zgłosił się we Lwowie ido sędzie- 
go Śledczeza, który zawiesii nad nim areszt śled- 
czy, — Akt oskarzenia z.rzuca oskarzonemu. że 
od grudnia 1919 r. w Połsce i poza jei granicami, 
Przez należenie do „Ukraińskiej nacjonakuej rady, 
tudzież tworzenie bojówek. jako pnzywódca i pod 
żegacz, przaz wzywanie !udnoŚci ukraińskiei do 
czynnych a wrogich wystąpień. za pomoca orga- 
wzowanych bojówek. działał wrogo przeciw pač- 
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tudzież 
przeciw części jego ludności, dalej, że w jesieni 
1922 r. wśród niezwykłego roznamiętnienia pol- 
tycznego pewnego odłamu społeczeństwa xuskiie- 
go i wśród bezwzględnego krwawego terroru, 
stosowanego przez członków tego odłamu, iako- 
też przez bojówki ukraińskie wobec jednostek, 
stojących na gruncie państwowości polskiej we 
Wschodniej Małopolsce, w odezwie przez niego 
podpisanej, do ludności ziemi halickief wiystosor 
wamej i tu rozszerzamej, wymienił Michała Jadki- 
wa, Sydora Twerdochliba i [wana Liskowackiego 
jako zdraiców i judaszów narodu ukraińskiego 
wogóle podjudzai przeciw osobom, skłonnym 
wziąć udział w wyborach do seimu, nazywając te 
csoby również zdrajcami, którzy „nie Śśmią oglą- 
dać słońca Rożego' 1 mają być przeklęte przez 
cały naród ukraiński. 

Odezwa ta wzywała nietylko ludność ruską, 
aby wstrzymała się od wyborów, ale także iud- 
ność żydowską i łacinników, t. j. małtomieszczan 
i chłopów Wschodniej Małopolski. Na odezwie 
tej wydanei we Wiećniu przez „Rząd zachodniej 
ukraińskie; narodowe; republiki, podpisani byli: 
dyiktator dr. Eugeniusz Petruszewycz, dr. Kość 
Lewicki. dr. Osyp Nazaruk, dr. Roman Perfecki, 
dr. Jarosław Podłaszewski, Władzimierz Szenga- 
iewicz i oskarzony dr. Jarosław Sęłezinka. 

W uzasadnieniu zaznacza akt oskańzemia: „Po 
crężnem zlikwidowaniu w r. 1919, sprawy „Ża- 
chodnio ukraińskiej namodowei republiki“ na ob- 
szarzę Małopolski wschodniej, przeniósł się sa- 
imozwańczy rząd tejże republiki z dr. Petnuszewy- 
czem. jako dyktatorem na czele, najpierw do Ka- 
imieńca Podolskiego, a następnie w połowie Jisto- 
pada 1919 r. do Wiednia, gdzie rozwinął jako R. 
Z. U. N. R.. a zarazem jako „Ukraińska nacionalna 
kada” nader intenzywną działalność w kienunkiu 
ziednania głównych mocarstw Ententy dla spna- 
wy utworzęsią z Małopolski Wschodniej nieza- 
wiisłego państwa ukraińskiego, a tem samem oba- 
ienia za wszelką cenę polskiego władztwa pań- 
stwowego uzasadnionego, między innemi pos:a- 
ńnawienierm Najwyższej Rady ambasadorów z 15 
czerwca 1919 r., upowiażniającem Rzeczpospolitą 
polską do objęcia nad b. Galicją wschodnią władz- 
twa faktycznego. ; 

W połowie gnudnia 1919 r. wszędł do powyć- 
szego rządu. jako jego członek, a zarazem naczel- 
nik oddziału wojskowo-gospodatrczego, oskarzony 
dr, Sełezinka. jako urzędnik wojskowy b. armji 
ukraśńskiej i był razem z innymi członkami tego 
rządu czynny do chwali iego rozwiązania sie pio 
15 marca 1923 r. 

Wymiema w dalszym ciągu akt oskarzenia 
szereg wrogich aktów i skutków tego rządu wło- 
bec Państwa polskiego, a głównie skutki inkry- 
minowanei odezwy zięjącei bezbrzeżną nienawiś- 
sią przeciw Państwu i Lachom. 

W czasie od drugiej połowy sierpnia 1922 ido 
końca okresu wyborczego do sejmu, t. i. do końca 
istopada 1922 r, wykonały bojówiki ukraińskie 24 
zamachów na osoby urzędowe i prywatne, prze- 
szło 15 zamachów na państwowe Środki: komumi- 
gacyine. na koleje żelazne za pomoca podkładanią 
bomb pod szyny kolejowe, strzelanie do pocią- 
gów itp,, przez zamachy dynamitowe na budynki 
policyjne itd. Niezałeżnie od tego, stwierdziły: do- 
chodzenia boncyine w tym samym czasie w róż- 
nych okręgach Wschodniej Małopolski przeszło 
10 wypadków poldpaień objektów: prywatnych ze 
zbożem oraz własności państwowej. 

Między ofiarami bojówek ukraińskich znalazł 
się też prof. Sydor Twerdochlib. Śledztwo stwier 
dziiło, że mord ten był nakazany z Wiednia, w 
«zczęgółnośc: rząd ukraiński nakazał zgładzić 
rweildochliba iako tego, który działalnością swoją 
paralkiżcewał polityczne zamierzenia rządu Petru- 
»4€eWwycza, 

Ofiarą zamachów morderczych ze strony bio- 
jówek ukraińskich padli nauczyciel ludowy, Polak, 
Antoni Berezowski i Wasy! Pihulak, ikandydacj 
ua posłów. wójt, Antoni Bachmetiuk i członek ko- 
isji wyborczej. Polak, Michał Lanowy. Zamor- 
dowamc też hucuła z Krzyworówna, a na zwło- 
kach ego znaleziono kartkę w języku nuskim: 
„za to. Że przysiągł w Kołomyi wierność Piłsud- 
skiemu”. By! też napis: „psu, psia śmierć”. 

Oskarzonsy nie poczuwa się do winy. Twier- 
dzi lżę był obowiązany podpisać odezwę, lecz amt 
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Świadek dr. Aleksander Marytczak, b. czło- 
nek „Ukraińskiej nacionalnei rady“ udowadniał, 
że rzad Petruszewycza nie był samozwafńczy. a 
co do faktu morderstwa śp. Twerdochliba twier- 
dziił że ów rząd dowiadywał się o tem z .N. Fir. 


nie układał iej treści, ani nie czytał. Szenoko opo- 
wiadał o rządzie Petruszewycza. 

Pierwszego przesłuchano jako świadka radce 
skarbu Jana Liskowackiego. czonka staronuskiel 
partji. który szeroko opowiada o stosunku tej par- 


ti do ukraińskiej i o stosunku do państwowości| Piresse(?). zresztą nie zastanawiał się nad tem 
polskiej. Pogróżkami zawartemi w odezwie Pe-| bandzo(!) 
truszewycza był bardzo zaniepokojony i obawiał Dziś dałszy ciąg rozprawy. 


się o swoje życie. ać Z 


Walka Gruzji o niepodległość. 
Propozycja zawarcia pokoju. 


Warszawa, 18 września, Prezes rządu gru- 
zińskiego przebywaljący na emigracji w Paryżu 
Noe Żordania wysłał do prezesa sownarkomu 
na Kremlu moskiewskim nast. depeszę: 

W r. 1923 wasze wojska, łamiąc traktat za- 
warty z nami okupowały po 5 tygod. walce Gru- 
zję. już przez was samych uznaną za państwo 
niezależne. Od tego czasu naród gruziński zno- 
sił niesłychane prześladowania. jakich nieznat 
dotąd w swoiei historii. Prześladowania te zmu- 


siły nas do rozpoczęcia rozpaczliwej walki prze- 
ciw waszej przemocy. 

Gruzia walczy obecnie o swe prawa do samo- 
określenia narodowego i o wskrzeszenie swej 
niezależności. 

Wy wiecie sami, że Gruzja nie podda się 
nigdy obcemu jpanowamit. W imieniu narodu 
gruzińskcgo proponuję wam wstrzymanie akciji 
wotennej i zajłntwienia zatargu gruzińskio-rosyj- 
skiego pokojowo. (AW.) 


Bo tylko my jesteśmy nietykalni... 


Prasa sow. obrzuca obelgami wszystkich, którzy stanęli w obronie Gruzji. 


gwałtów nad narodami zamieszkującemi kolons 
ie. Nie czyni tego jednak. nie chcąc naruszać 
zaciągniętych zobowiązań. Pismo sow. zaznacza, 
że wystąpienie Angki. Francji ; Belgii jest wy- 
stąpieniemm nowego  trójprzymicrza wrogiego 
związkowi sowieckiemu, lecz że sowiety nie po- 
zwolą, aby z nimi postepowano na podobieństwo 
Chin. Jeszcze gwałtowniej występuje sowiecka 
„Prawda napadając na Mac Donalda, któremu 
zarzuca, że widocznie zobowiązania swoje w 
Sprawie niemięszamia się w wewnętrzne sprawy 
sow. uważa obecnie za zwykły świstek papieru. 
„Prawda grozi Anglii propozycją przęprowadze- 
nia plebiscytu nietylko w Gruzji lecz i w Irlan- 
dji, Indjach, Egipcie, Mezopotamii, Syrii, Chinach 
i Maroku. (AW.) 


Moskwa. 18 września. Rezolucia Ligi żak 
dów z dnia 11 bm. wzywająca radę Ligi do zba-i 
dania wypadków gruzińskich wprowadziła prasę 
sowiecką w paroksyzm wściekłości, .Izwiestja'' 
piszą. że przez rezolucję tę Liga Narod. i II. Mię. 
dzynarodówka ujawniła swój współudział w po- 
wstaniu gruzińskiem, „lzwiestła* stwierdzają, że 
Uerriot powołujący komisie dla zbadania wa- 
runków uznania związku sowieckiego zapomniał, 
iż Gruzia jest nierozłączną częścią tego związku, 
a Mac Donald. który kilka tygodni temu podpisał 
traktat z sow.. nie pamięta, że traktat ten po- 
dobnie jak i układ z r. 192t przewiduje wzajem- 
ne niemieszanie się w wewnętrzne sprawy. 
„lzwiestia* stwierdza dalej, że rząd sow. miał 
i ma możność żądania od Ententy zaprzestania 


Anglja stara się o zawarcie układu z Niemcami. 


W przyszłym tygodniu rozpoczną się konferencje. 


Londyn, 18 września. '3iuro Reutera dowia- ; ski za pośrednictwem swego ambasadora w Ber- 
duje się, że rząd angielski zajsnował się ostatnio | finie przedłożył rządowi niemieckiemu pewne 
Sprawą zawarcia traktatu handlowego z Niemca- propozycie. Wstępne rozmowy rozpoczną się w 
mi. Wprawdzie nieopracowano dotychczas usta- : przyszłym tygodniu w Berlinie. (Pat.) 


teczneyo projektu traktatu, jednakże rząd angie!- —0O Ur 
Es ać imi | "idyi IJ 


MACHINACJE POBOROWE. 
Warszawa, 18 września. Włładze policyjne 
wpadły na trop szeroko rozgałęzionej organiza- 
cii, zajmującej się zwalnianiem poborowych ze 
służby wojskowej. (AW.) 
zez [YZ QT — 


Wiadomości telegraficzne. 


Kolarskie zwycięstwo Polski. W czasie dzi- 
siejszych międzynarodowych zawodów cylklistów 
w Warszawie, najlepszy polski długodystanso- 
wiec Lange, odniósł wspaniały sukces, bijąc w 
wolnym matchu rewanżowym z dwóch startów 
(na wytrzymałość) słynnego Olimpijczyka Willen- 
sa (Holandia), dopędząjąc go w czasie 8.31. Zwy- 
cięstwem tem zadokumentował Lange. że należy 
do najlepszych długodystansowców Europy. (Pat) 

Anglia—Polska 0:3. Zawody piłki nołnci 
miedzy reprezentacyjnemi drużynami akademiic- 
kich związków sportowych Polski i Anglii wWgr- 
szawie zakończyły się zwycięstwem druźfny 
polskiei 3:0 (1:0). (Pat.) 

Rosja zdjęła flagę angielską na wyspie Wran- 
gla. Ag. tel. poduje, że Jnia 20 sierpnia okręt ro- 
syjski wywiesił na wyspie Wrangla ilagę sowie- 
cką. Na wyspie tej ?1 września 1923 r. badacz 
podbiegunowy Stefans% wywiesii flagę ansicl- 
ską, (Pat.) 


KRWAWE ZAJŚCIE W WIEDNIU. 

Więdeń 18 września. Podczas wczorajszego 
posiedzenia delegatów związków  metalurgicz- 
nych, tłum składający się przeważnie z komunis- 
iów. usiłował kilkakrotnie szturmować budynek 
w któryin toczyły się obrady. W czasie starcia, 
10 osób ze straży socialno-demokratycznei, bro- 
piącej budynku, odniosło ciężkie rany. (Pat.) 


ZJAZD MINISRTÓW ANGIELSKICH, 

Londyn, 18 września. W niedzielę mają tu 
przybyć wszyscy ministrowie, z wyiątkiem mi- 
nistra kołonii Thomasa i obrony powietrznej 
Thomsona. Według „Timesa“, gabinet odbędzie 
posiedzenie w poniedziałek i rozpatrzy kwestię 
sporu granicznego między Ulsterem a [rlandją 
oraz kwestję traktatu anglo-rosyjskiego. (Pat.) 


NOWI DOWÓDCY ARMJI CHIŃSKIEJ. 

Pekip, 18 września. Na konferencji wczorai- 
szej odbytej pod przewodnictwem prezydenta 
Tsan-Kun mianowany został Wu-Pei-Fu naczel- 
nym komendantem. Czili-Tang-Yb-Ksing komen- 
dantem armji północnej, Peng-Ozan-Hsian ko- 
mendantem armji wschodniej, Wan-Hung-King 
naczelnym komendantem rezerw. (Pat.) 

a= 


Napady band bolszewickich na Rumunię. 
Przybyła ne łodzi motorowej od strony wybrze- 
ża rosyjskiego banda bolszewicka, zaatakowała 
wioski Tatarbunor : Mikołajska (południowa Bes 
sarabia). Władze szybko zmusiły napastników do 
odwrotu į przywrćciły spokój. Miejscowa lud- 
ność dzielnie pomagała władzom walcząc z ban- 
dytami. (Pat.) 

Hiszpania prosi o pokóż. „Times“ donoszą 
z Tangeru: Dyrektoriat hiszpański pragnie przy- 
stąpić niezwłocznie do układów z Abdul Keri- 
mem. Hiszpania godzi się wedle informacji tego 
dziennika na zrzeczenie się znaczmej części Ma- 
rokka į uznanie sultana marokkańskiego. (Pat.) 

Podział Chin. Wedle informacji ..Canton 
Gazette“ w czasie pobytu amerykańskiego sekre 
tarza Hughesa w Lomdynie, rozpatrywano spra- 
wę podziału Chin na strefę wpływów. (Pat.) 
(Wiadomość tą należy przyjąć z rezerwą. jako 
pochodzącą ze źródeł bolszewickich). 


0 czem wszyscy pamiętać powinni? Wszyscy 
zapamięt*ć powinni sobie firmę: Henryk Post, 
Lwów, Pańska 7, gdyż tyl o tam nabyć można 
rajtaniej obuwie luksusowe zagraniczne i krajo- 
we po cenach konkurencyjnych. 7567 


EZ. .- SANT L EA 
Kalendarzyk. 
Dziś rz. kat. Januarego; gr. kat. Czudo arch. Jutro 


rz. kat Eustachego; gr. kat. Sozanta m.— Wschód sioń- 
ca 507; zachód 5:30. 


Teatr Wietki. 
Piatek „Wielki wieczór baletowy“, 


winy i Władymirowa. 
Sobota „Wielki wieczór baletowy“. 


Teatr Mały 
Piątek i sobota „Sześć postaci dramatu w poszuki- 
waniu autora* L. Pirandella 


Teatr Nowośc. 


Piątek „Madame Pompadour". 
Sobota „Żółty kaftan“. 


Teatr Bagatela, 

Od wtorku 16-go września: „Poenta*, sketch. Część 
solowa: Krasińska — Szczęsna — Domański — Masło- 
wa — Marjon i Rolf, Świat. sławy tancerze. — „Pinkas 
& Comp., farsa. Początek o 8. 

Kino „Kopernik“ i „Marysienka*. Dziś: „Tajem- 
nica klubu Savoy*, senzacyjny dramat w 6 aktach. 

Kino „APOLLO*. Dziś: „Bella Donna*, przepię- 
kny dramat, z Polą Negri. 

Kino CHIMERA. „Kobieta zmienną jest“, dramat. 

Kino PASAZ od 18. bm. „W szponach czerezwy- 
czajki*, wstrząsający dramat w 7 akt. 

CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 
koniec przedstawienia o 1045. 


występ Karsa- 


SALA SOKOŁA — ul. Zimorowicza 
PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA 


Ostatnie 3 Pożegnalne Wieczory 
ROSYJSKI TEATR ARTYSTYCZNY 


PTAK NIEBIESKI 


(Siniaja Ptica) 7588: 


W programie najlepsze utwory „Ptaka Niebieskiego* 
BURŁACY — KATARYNKA — CZASTUSZK 
Ros. pieśni ludowe — Katienka — Wańka — Tańka — 
Marzenie Kinta — Kaukaz — Dzwony wieczorne — 
Ros. knajpa — Dama, Amor i murzyn — Cygani. 


Bilety w składzie nut Seyfartha (ul. Akademicka) od: 
godz. 6-tej wiecz. przy kasie w Sokole. 


Ze Lwowa. 


— Drobne ogłoszenia w „Kurjerze Lwow- 
skim“, ogłaszane obecnie na I Stronicy, cieszą 
się wielką poczytnością. Plakatowane one są po 
całem mieście bez osobnej dopłaty ze strony 
inserujących. 

Kto poszukuje posady albo pracowników, 
kto prągnie kupić lub sprzedać cokolwiek etc. 
ogłaszać powinien w „drobnych ogłoszeniach 
Kurjera Lwowskiego*. Drobne ogłoszenia zama- 
wiać można przez dzień cały od godz. 8 rano 
do 7 wieczorem (bez przerwy) w administracji 
„Kurjera Lwowskiego“ Lwów, Chorążczyzny 26. 


— Przeciw wojnie i za pokojem powszech- 
nym odbędzie się 21. bm. o g. 10 przedpołud- 
niem w p dwórzu ratuszowem zgromadzenie de= 
monstracyjne P. P. S. 


KURJER LWOWSKI z soboty dnia 20 września 1924. Nr. 216. 5 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


Ubserwatorjum astronomicz. Politechniki Liwowsk. 
z dnia i8 września 1924. 


9 wiecz. 
Ciśnienie po- | 
wietrza .| 7377 mm | 7382 mm 7379 mm 
Temperatura .|| + 122°C | + 1680C | + 149C 


Kierunek wiatru 


tru (w kilom. 
"1a godzinę) . 


Temperatura najwyższa +- 18'9, najniższa -- 118 

Godziny podane według południka lwowskiego 
(np. 7 godz. tw. = 6 g. 24 m. środk.-europ.). 

Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=wschód 
S = południe, W = zachód, 

Uwaga: pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 


| Prędkość wia- 


—' Tablica ku czci Romuaida Trauguta. Przy- 
stąpiono już do robót przygotowawczych celem 
wmurowania tablicy kamiennej na murze wieży 
kościała Bernardynów, której poświęcenie na- 
Stąp, z końcem b. miesiąca. Wczoraj zdjęto z mu 
rów wieży olbrzymie drewniane tablice, służące 
do malępiania ogłoszeń i w tych dniach będzie 
mur wieży odpowiednio odnowiony. 

— Mianowania. Dr, T. Modelski, docent uni- 
wersytetu Iana Kazimierza we Lwowie, zamia- 
ńowany został nadzwyczajnym profesorem histo- 
iii średniowiecznej na uniwersytecie w Wilnie. 

— Z Izby Adwokackiei. Rada dyscyplinarna 
lzby adwokackiej wybrała na posiedzeniu z dnia 
13 września 1924 adwokata dra Stanisława Do- 
bieckiego wiceprezesem Rady. 

— (m) Polska jesień. Nie sprzeniewierzył się 
iegoroczny wrzesień statym tradycjom i stara 
Się nam nagrodzić dąsy sierpniowe. Pełne słońca 
ranki i południa łudzą, że jeszcze lato, pojac ta 
iuzją szczęśliwe motyle, muchy, kwiaty, a nawet 
roziomki, które miegpodziewanie pojawiły się 
wczoraj w mieście w króbce jakiegoś wieśniaka 
Ale wczesna ucieczka słońca z horyzontu i za- 
padający po niej chłód otrząsa nas konsekwentnie 
z tych złudzeń. 

— Wycieczkę na lotnisko urzędza L. O. P. 
w sobotę 20 bm. o godz. 16-tej. Punkt zborny na 
lotnisku ianowskim; dojazd tramwajem LJ do 
przystanku naprzeciw cmentarza Janowskiego.” 
Wstęp dla wszystkich wolny. 

Lwów—Wiedeń. Bieg wagonu bezpośrednie-' 
niej komunikacji I i I. klasy Lwów—Wiedeń 
przy pociągach pospiesznych Nr. 301 (przyjazd 
do Lwowa 19.05) oraz nr. 302 (odjazd ze Lwowa 
10.10) przedłuża się do włącznie 30 września br. 

— Nowy cennik wyrobów tytoniowych po- 
jawił się w „Dzienniku ustaw*. Wynika z nie- 
go, że cen tytoniu i papierosów nie podwyższo- 
no, natomiast ceny cygar podskoczyły prawie 
o 100 pre. 

— (m) Część Lwowa grozi zawaleniem. Za- 
walenie się kamienicy przy ul. Skarbkowskiej 
iest ostrzeżeniem, Że magistrat, właściciele do- 
mów i lokatorzy powinni więcej pamiętać o sta- 
ne kamienic we Lwowie. Po katastnofie w ul. 
Krakowskiej wykazał jeden z radnych na posie- 
azeniu Rady miejskiej, że kilkaset domów w mieś- 
cie naszem grozi również zawaleniem. O jle 
budynki te zostały wówczas zabezpieczone — 
niewiadomo, !'ecz dziś znów w sferach inżynier- 
skich podnoszą się głosy, iż strasznemu temu lo- 
sowi ulec musi szereg kamienic, nieremontowa- 
nych i zaniedbanych od dłuższego czasu. Czy też 
władze miejskie pomyślały już o tej sprawie? 

— Rozprawy sądowe. Na !11. kadencji przy» 
sięgłych rozpisano następujące rozprawy* Dnia 6 
października Jacko Sobko, oskarzony o zbrodnię 
morderstwa, przewodniczy sędzia Niewiadom- 
ski. Dnia 7 Jan Kopytko i tow. o zbrodnię rabum- 
ku, przewodniczy s. Göttinger. Dnia 9 Micha? 
Sulatycki o zbrodnię zidrady głównej, przewodn. 
s. Angielski. Dnia 11 Ksenia Sosnowska o zbro- 
dnię zabójstwa, przewodn. dr. Socha, Dnia 15 Mix 
chał Koczut c zbrodnię rabunku, przewodniczy s. 


Dworzak. Dnia 17 Matwij Bojko o morderstwo, 
przewodniczy s. Dukiet. Dnia 18 Dmytro Przy- 
szlak o morderstwo. ( 

W biężacej kadencii odbędzie się jeszcze dm. 
¿2 bm. cztęrodniowa rozprawą przeciw kilkunas- 
tu młodym komunistom o zdradę główną, dnia 1 
października przeciw Mikołajowi Słobodzie o 
iiorderstwio. Dnia 2 października przeciw komu- 
nistkom Kaz'mierze Tyzik i Jaminie Jamiółkow:-. 
skiej o zbrodnię zdrady głównej. Zakończy sę 
kadencja 3 października rozprawą przeciw Marji 
ż0iko o zbrodnię podpalenia. 

-- (f)Zamach samobójczy, Wczoraj wie- 
czorem targnęła się na swoje życie z nieznas 
nych przyczym 40-letnia wdowa N.P.. zamiesz- 
kada przy ul. Kr. Jadwigi, 

—- (T.)Zgon samobóiczyni. Józefa Raczyńska 
onegdaj zażyła w celach samobójczych w ogro- 
dzie Kościuszki większą iłość kwasu solnego, 
zmarła nad ranem w szpitalu. 

— (T.) Kradzież mikroskopu. Z gabinetu fizy- 
cznego Seminarjum nauczycielskiego przy ul. 
Nabielalka skradziono mikroskop  „Reicherta* 
wart. 600 złotych. 


Z całej Polski. 


— Naczelnym dyrektorem warszawskich tea- 
trów miejskich został p. Feliks Zieliński. 

— Z Kongresu C. I, E. Wczoraj na zebraniu 
kongresu C. I. E. o godz. 1-szej w nocy dokona- 
no wyboru prezydjum. Prezesem konferencji zo 
stał wybrany Jan Baliński-Jundzwiłł (Polska), 
wiceprezesami: Macadan (Anglia), Mothe (Fran- 
cia), Gressłer (Dania), Stachel (Szwaicaria) i 
Deak (Węgry). (Pat.) 

— W sprawie nadmiernych opłat w wyż- 

szych zakładach naukowych interweniował w mi- 
nisterstwie oświaty poseł Smulikowski. Minister 
Miklaszewski zapewnił, że wydane zostanie roz- 
porządzenie polecające senatom akademickim 
przyznawanie możliwie największych ulg w opła- 
tach i rozkładanie tychże na raty. 
Stabilizacja urzędników państwowych. 
W związku z zapowiedzianą przez rząd stabiliza- 
cją urzędników państwowych, która nastąpić 
winna w czasie do 1. kwietnia 1925 r., mini- 
sterja i urzędy państwowe zajęte są obecnie 
ustalaniem list, obejmując ch tych pracowników, 
których stabilizacja ni: napotka przeszkód ze 
strony obowiązujących przepisów pragmatyki 
służbowej. 

- Wzrost kosztów utrzymania za pierwszą 
połowę września b. r. w Porównaniu z pierwszą 
nodową Sierpnia b. r. obliczono w Warszawie na 
7 procent. 

— Strajk rebuników naitowych wybuchł 17 
bm, w Drohobyczu i objął całe Zagłębie naftowe 
z wyjątkiem „Polminu“ w Drohobyczu. — Strajk 
proklamowały związki zawodowe a to z powodu 
usłowanego obniżenia płac. 

— Wspieranie bandytów sowieckich. Are- 
sztowauo na terenie wojewód:twa nowogrodz- 
kiego niojakiego Hodyna Miluka, podejrzanego 
o wspieranie bandytew sowieckich, oraz o współ- 
udział w pewnych napadach, dokonywanych w 
okolicy. Po przeprowadzeniu rewizji w mieszka- 
niu aresztowanego znaleziono u niego karabin 
rosyjski. rewolwer „Nagan* i znaczvą ilość naboi 
karabinowych oraz rewolwerowych. Podczas śle- 
dztwa liczni świadkowie poznali w aresztowanym 
grasującego od dłuższego czasu bandytę. 


Z całego świata. 


— Mascagul i Puccini zamianowani zostan 
w dniach najbliższych senatorami włoskimi. 

— Maksym Gorki, bawiący na kuracji w Ty- 
rolu zachorował w ostatnich dniach bardzo cięż- 
ko. Cierpi on na tuberkuły nerek. 

— Kongres miast czechosłowackich odbędzie 
się 20 b. m. w Pradze. Na konkres ten wysyła 
gmina miasta Krakowa 3 delegatów. | 

— Ofiarą wypadku automobilowego padł 10. 
bm. w Magyar-Ovar Książę jerzy Hohenlohe, li- 
czący 54 lat. Przed kilku dniami wyjechał do Wę- 
gier, zaproszony na polowanie przez hr. Batthya- 
nego. 

— Katastrofa kolejowa w Japonji W pobli- 
żu Tokio wykoleił się pociąg pospieszny, przy- 


— Zamachu samobójczego dokonał we Wie- 
dniu 65-cio letni Rudolf Hand Rappaport, krół 
lichwiarzy wiedeńskich. Usiłował otruć się we- 
ronalem., Pożyczał on pieniądze na ogromną lich- 
wę szczególnie graczom ze sfer arystokratycz- 
nych. W ostatnich csasach Rappaport na giełdzie 
poniósł olbrzymie straty. 

— Sekretarka zdefraudowała 2 miijardy kor. 
węg. Z Budapesztu donoszą: 22 letnia sekre arka 
tow. akc. dla sprzedaży drzewa Róża Tornay 
uciekła po sprzeniewierzeniu 2 miljardów kor. 
węg. Cieszyła się wielkiem zautaniem gener. dy- 
rektora Nemelka i zarządzała iakże jego mająt- 
kiem prywatnym. Zdefraudowała też papiery 
wartość. Nemelka i jego rodziny. 

— Kongres byłych uczestników wojny świa- 
towej odbywa się obecnie w Lo: dynie. Bierze 
w nim udział 80 delegatów rozmaitych państw, 
między innemi Polski. Do związku b. uczestni- 
ków wojny Światowej należy przeszło 5 miljo- 
nów czł.nków. Na kongresie zaproponowano, 
aby do związku tego dopuścić byłych wojsko- 
wych państw wrogich, przyczem generał Hamil- 
ton oświadczył, że ze strony niemieckiej, otrzy- 
mał zapytanie, czy do Związku mogliby się przy- 
łączyć delegaci Niemiec. 

, — Kobieta posłem sowieckim. Oiga Kołłą- 
taj, poseł sowiecki pizy rządzie norweskim przy- 
jętą została onegdaj na audjencji u króla. Wizy- 
tą ta wywołała w Chrystjanji sensację. 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Ostatni gościnny występ Adama Didura. 
Na usilne prośby lwowskiego Towarzystwa Wal- 
ki z Gruźlicą wystąpi Adam Didur jeszcze raz 
w niedzielę dnia 21 bm, w Teatrze Wielkim w 
operze „Żydówka“, z której cały dochód prze- 
zmaczonym zostanie dzięki wispaniałomyślności 
p. Didura nar zecz Towarzystwa Wałki z Gru- 
źlicą. Nie wątpimy, iż ze względu na cel, i występ 
znakomitego artysty, sała wypełnioną będzie po 
brzegi. 


— Tamara Karsawina, Piszą nam z teatru. 
Dziś ti. w piątek į jutro w sobotę ujrzymy w Te- 
atrze Wielkim tę naiznakomitszą dziś w świecie 
primabalerinę. o której czytaliśmy niedawno bał. 
wochwaicze wprost artykuły w prasie angiel- 
skiej i francuskiej. Wychowapka petersburskiej 
Szkoły baletowej, w której świetne tradycje Mar- 
jusza Petipasa zachowano całkowicie, klształcąc 
się pod kierunkiem tak świetnych baletmistrzów 
iak Krzesiński, Gerdt i Fokin, zabłysnęła Karsa- 
wina niezwykłemi zdolnościami i wnet została 
primabaleriną Maryjskiego teatru w Petersbur- 
gu. W technice baletowej Karsawina dosięga per- 
fekcji wprost akrobatycznej. Precyzja jej „ienet- 
tés“ nie ma sobie równej. Robi ich 32, nie ru- 
szając się z mieisca. Ale nie tylko jej technika 
roztacza urok, lecz całoćś jej tańca. będącego 
piękną symfonią małowniczości gestu, powiew- 
ności skoku i wspaniałej wyrazistości mimiki. — 
Jest niedościgniona w  wariacjah klasycznych. 
wymagających wyjątkowo czystej elewacji. Dwa 
wieczory baietowe z jej udziałem bezwątrienia 
spotkają się z dużem zainteresowaniem, 


— Teatr Mały otrzymał mową ozdobę, a mia- 
nowicie lampy boczne przysłonięte artystyczny- 
mi abażurami batikowanymi, które wyszły z pra- 
cowni p. Alicii Adamowiczówny przy ul. Łaza- 
rza | 5. Abażury te nadają widowni miły cha- 
rakter intymnego wnętrza. 


— Ptak Niebieski (Siniaja Ptica) opuszcza już 


4 } w poniedziałek nasze miasto — pomimo niebywa- 


łego powodzenia, jakiem się dotąd cieszyły oba 
programy tego fenomenalnego teatru. — Chcą: 
wszystkim swoim twowskim przyjaciołom i wiel- 
bicielom sprawić prawdziwą biesiadę artystyczne 
i odwdzięczyć się im za niezwykle serdeczne 
przyjęcie we Lwowie, urządza Ptak Niebiecki o 
statnie trzy wieczory pożegnalne w piątek, w so- 
botę i w niedzielę. Program wieczorów składać 
silę będzie z dwunastu najlepszych utworów „Pita- 
ka Niebiesk.* wybranych z obu dotychczasowych 
programów.  Qwacyjnie przyjmowani Burłacy. 
Katarynka z genialną artystką p. Waleri, Czas- 
tuszki, Wańka-Tańka, Marzenie Kinta i wżele in- 
mych prześlicznych miniatur złożą się na całość 


czem zginęło 9 osób, 20 zostało pokaleczonych.| we Lwowie niewidzianą. 


A 
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Każdy zaoszćzędzony grosz zanieś do Miejskiej 
Kasy Oszczędności (ul. Wałowa 9), która opro- 
centowuje wkładki na 129%, rocznie. Za oszczę- 
dności złożone w tej Kasie poręcza gmina m. 
Lwowa. 


Nekrologja. 


Mr. Marjan Kobylański 


major W P. 
zaopatrzony Św. Sakramentami zmarł po długich 
a ciężkich cierpieniach dnia 18. września 1924 r., 
przeżywszy lat 46. 


W ciężkim smuiku pogrążona żona, dzieci 
i rodzina zapraszają krewnych, przyjaciół i kole- 
gów Zmarłego na smutny obrzęd pogrzebowy, | 
który odbędzie się w sobotę, dnia 20. września ŚR 
1924 o godz. 3 popoł. z domu żałoby przy ulicy 
Bartosza (iłowackiego !. 17, na cmentarz Łycza” 
kowski do grobowca familijnego. 1585 


Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 


sla 


NABOŻEŃSTWO 


za dusze śp. 


ANIEL! KISTRYNOWEJ 
TADEUSZA KISTRYNA 


odbędzie się dnia 19. września br. o godz.8 rano 
w kościele św. Mikołaja, na które krewnych, przy- 
jaciół i zaajomych zaprasza 
ROBDZ'NA. g 
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an . = a 3 4 a y 
hieudała pielgrzymka da Częstochowy 
Syn bogatego kmieca we wsi Huta Rożanie- 
cka. koło Lubaczowa, Leon Szatański. zakochał 
się w pięknei żydówce Chani Dickerówne(. córce 
karozmarza. Miłość była wzajemną. więc posta- 


nowili oboje. oczywiście wbrew żrczewu ojca 
Maksa PDickera. udać sie do Częstochowy na 
Jasna Górę. gdzie Chana m:ała się przechrzcić. 


a potem związać się ślubem z ukochanym. 

Wybrali się w drogę, vspierw jednak prze- 
czekali w pobliskiej wsi. przeczuwając. że będzie 
za mmi pościg. który ten sposób zmyia, Je- 
dnak ktoś zdradził kry.ówkę. Stary Dicker ze- 
brawszy kupę współwyznawców ruszył na wv- 
prawę. ale kioś życz'iwy dał ziać o tem Szatań- 
Skiemu, który postanowi pościg odstraszyć, 
Przy drodze do wsi ukrył się w ggstwinie krza- 
ków i gdy iłcker pojawił się strzelił z karabinu. 
Powstał rwetes i krzyk wśród członków wy-į 
prawy. zawadomiono policie i nieszczęszy mto- | 
dzian zamiast do Częstochowy powędrował dal 
więzienia. 

Na skutęk doniesienia Dickera. wytoczono 
Szatańskiemi śledztwo o uprowadzenie i zbro- 
dnie usiławanego morderstwa. Jednak Chania 
oświadczyła. że dobrowolnie miała z nim wyie- 
chać, zreszta jest już pełnoletnia. Również nie 
było dowodu, że Szatański chciał zainordować | 
swego przyszłego teścia, przeto śledztwo zasta- 
nowiono w obu kierunkach. a oskarżono Szatań- 
skiego 0 zbrodnie usiłowanego ciężkiego nezko- 
dzenia ciała. 

Wczona; zasiadł Szatański na ławie oskarżo- 
nych przed twowskim trybunałem orzekajaącym. 
Bronił go dr. Żywicki. Po przesłuchaniu świad- 
ków trybunał uwolnił Szatańskiego od powyższej 
zbrodni. a skazał tyfko za § 431 (odnoszacy się 
do nieostrożnego obchodzenia się z bronią). na 
dwa tygodnie aresztu. Karę te odsiedział już Sza 
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tańsk: z „czubkieęein“, więc opuściť zataz mury 
więzienne. Wkrótce ma się odbyć chrzest i ślub. 
zapewne już bez przeszkód. 


Psy, wścieklizna | niedołęstwo. 


W tyca dniach magistrat lwowski wydał 
„Obwieszczenie“, tyczące się nowych drakoń- 
skich Środków, mających na celu zwalc anie 
wścieklizny we Lwowie. Rozporządzenie to każe 
zgłaszać psy w przeciągu 24 godzin do ewiden- 
cji, trz,mać je na linewce i w gęstym kagańcu 
i td. Podobne rozporządzenia wydawane już były 
kilkakrotnie, a wścieklizna podobno się szerzy. 

W powyższej sprawie otrzymaliśmy pismo 
od jednego z naszych czytelników, w którym 
zwraca uwagę na to, że wszystkie te rozporzą- 
dzenia są tylko szykaną dla mieszkańców śród- 
mieścia i męczarnią dla pśów, atymczasem „ro- 
znosiciele zarazy, wiejskie psy, biegają sobie 
spokojnie po ułicach i ogrodach przedmieścia, 
bez kagańca, obroży, linewki i pana, śmiejąc się 
w nos policjantom, rie wiedzącym kogo zapisać.“ 

Możeby komisja Sanitarna z pp. W. i M. na 
czele, zbadała słuszność tych u vag. Możliwe jest 
bowiem, że zwiększenie dozoru nad przedmieścia- 
mi dałoby o wiele lepszy wynik, niż papierowe 
choćby najsurowsze rozporządzenia. 


— 


Nadesłane. 


PODZIERÓOÓWANIE., 
WPanu dr. chirurg. Bernardo wi 
Rappaportiowi, składam serdeczne 
pvdziękowanie za troskliwą opiekę i sta- 


ranne wyleczenie mej choroby. 
H. Geringo wa. 
——— 


KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, 18 września. 


aao ranra 


l- Zysk z ioterii na cele dobroczynne. Osia- 
gnięty z 4 państw. łoterji na cele dobroczynne i 
czysty zysk w sumie 11,036 zł. 01 gr. rozdzielito | 
ministerstwo pracy . opieki społecznej w poro- 
zumieniu z gen. dyrekcją lotegi między 21 JACH 
tycii dobroczynnych. Instytucie te otrzymały | 
subwencię w kwotach od 200 do 2.000 zł. 


* 


Podatek od spirytusu podniesiony został 
co 3 zł, od 1 litra 100%%-owego spirytusu. | 


GIELDA LWOWSKA. 

Wskutek małej ilości zleceń, skromne obroty 
w akcjach miekotowanych. Zainteresowamie tylko 
gazami i gazoliną. Inne papiery prawie wszystkie 
w zaniedbaniu. Kursa utrzymane naogół. Foszu- 
iwano bez towaru książnicę, atlas i kraj, zw. 
mnzemysłowy. Z papierów państwowych chciano | 
kupić pożyczkę kolejową i poż. amerykańska. Dla 
akcj: kotowanych popyt większy. Zaofianowanie 
naogół niewisikie z powodu niskich kursów. Z ak- 
cü kotowanych kupowano Chodorów, Browary, 
Teoapy, P. Nafte Cegielskiego. Pozatem sporady- 
czne transakcje. Kursa dla wszystkich akoii .na- 
ogół niezmienione. Na targu walutowym ruch stab 
szy. Poszukiwano dewizę na Paryż i Pragę. Lek- 
ko zwyżkował Zurych. Za efektywne dolary pia- 
cono 5.197. Tendencia utrzymana. Usposobienie 
spokojne. 


fi 
a ia 


OBROTY W AKCJACH. 

Bank Hipoteczny. 0.73, 0.73%, 0.74, 73.75; 
Przemysłowy 0.51; Z. B= K. 0,13. 0.14, 0.12; Bro- 
wiary 8.45, 38.80, 8.40. 8.35, 8.25, 8.48; Çhodorów 
0.20, 6.00. 6.05, 6.12, 6.10, 6.11, 6.09, 6.15; Chy- 
bie 9.00; Cegielski 0.85, 0.83. 0.82, 0.84; Górka 
19.00; Toha: 0.45; Pocisk 2.20, 2.25; Polska Nafta 
0.55, 0.44, 0.50, 040; P. T. B. 0.19; Rakszawa 
3.00: Siersza górn. 5.60; Tesp 5.05, 5.00, 5.02; Zie- 
leniecwski 12.25, 12.50; Ćmielów 0.65; Oikos 3.10, 
3.15; Parowozy 0.41, 0.40. 

Niekotowane: Bank Ziemian (100) 0.11: Ele- 


trownia nad Samem 0.26, 0.28; Gazy wschodnie 
14.25, 14.30, i4.35, 14.40, 14.50, 14.60, 14.55: Gazy 
zachodnie 3.10, 3.15, 3.16. 3.08: Gazolina 1.35, 
1.38, 1.39, 1.40, 1.389/4, 1.40: Flurtownia kol. 0.75; 
Jaworzno (25) 17.56. 17.70. 17.60. drobne 19.73: 
Ksiażnica At. of kup. 2.50; Len 0.55: Lesienice 
1.65; Machlejd 1.50; Olkusz 0.75, 0.76; Rolindu- 
strja 0.50; Kraj. Zw. Przem. of. kup. 1.60. 
LJ + 


k 

Obroty prywatne po za giełdą były wczorai 
ożywione. 

Dolary ameryk. 5.19%: do 5.19%, dol. kanad. 
4.93 do 4.9374 ;kowonv czeskie 0.15 do 0.15%: leje 
0.02 do 0.02%; franki franc. 0.28 do 0.29; franki 
szwajcar. 0.975 do 0.98; funty szterl. 23.40 do 
23.60; Ruble a 500 i a 100 za I tys. 4.00 do 4.40 
złotych. a 

Złoto: 20 kor. 21.30 do 21.60; 20 frank, 20.00 
do 20.20; 20 mark. 23.40 do 23.50; 10 rubli 25.40 
do 25.60 gr. 

Srebro: Ikor. austr. 0,43 do 0.43; 5 kor. austr, i 
2,25 do 2.27: gułdeny austr. 1.15 do 1.16; ruble 
1.35 do 1.90, kopiejki za rubel 0.85 do 0.90 gr. 


+ Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie 
było. Ceny szscunkowe. Pszenica 22.75—23.75, 
żyto 16.20—15.75, jęczmień brow. 17.50—Ł8.50. ję- 
czmieęń przemiałowy 15.50—16—. owies 15.75 do 
16.50. 

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Przemysłowy 0,50, Małopolski 0,00, Zw. Sp. Zarob- 
kowych 8,00, Ziemski Kred. 0,00. Powszechny Kredyt 
0,00, Komerciałny 0,00. Tohan 0,00, Pharma 0,85 
Impex 0,00, Rołniccy 0,00, Ćmielów 0,00, Zieleniewski 
12,00, Cegielski 0,8 , Parowozy 040, Trzeb. żelazo 0.85, 
Górka 19,60, Siersza sórn. 5,50. Siersza elektr. 0,06, Te 
pege 380, Nafta 0.00, Pokucie 0,40, Krakus 0,00, Chodo- 
rów 6,25, Strug 0,00, Niemojowski 0.55, Piaseccy 1,50 
Jaworzno dr. 20.00 (00) — 00.00. 00,00, Lokomo- 
tywy 0,50, Len 0,55, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,50, Wę- 
glówki 0,00, Glob 0,00, Nobel 0,00. Gazy wsch. 15,00 
Ġazy zachodnie 0,00, Chybie 9,00, Żeglura 0,00, 
Trzebinia mydło 0,00, Azot 0'00. Synd. koszyk. 0,00 
Pocisk 0,00. Tendencja bez zmiany. (A. W.). 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa  107,50—107,50. Złoty 168,09— 108,00. 
N. Jork 5,5900-5,5900. Londyn 00,00. Paryż 00,00-00,00 
Szwajcarja 0000-0 0,00, Niemcy 000,000-000,000, Włochy 
00,00-00,00, (AW). 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 6,15, B. dla Handlu i przem. 
0,00, B. Kredytowy warsz.0,30, 3. Handlowy warsz. 8,00, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handl. Poznan 2,80, B. Przemysł. Lwów 0,52, B. Zw. Sp. 
Zarob. 7,00, B. Zacnodai 2,30, B. Zw. Ziemian 0,00, Ce- 
rata 0,00, Tespy 5,50, Kijewski 0,29, Puls 0,42, Weit 0,00 
Wili 0,00, Elektryczność 2,00, Poł. tow. elektr. 0,0), Cho- 
dorów 6,15, Czersk 0,77, Częstocice 2,05, (josławice 2,00. 
Michałów 0,72, Cukier 5,07, Węgiel 7,70. Pol. Nafta 0,0) 
Brugger 00,00, Nobel 2.35, Cegielski 0,82, Modrzejów V. 
6,75, V-0,00, Norblin 0.94, Ostrowieckie 9,15, Parowozy 
0,42, Pocisk 2,25, Rohn 0 em. 0,40, Starachowice 323, 
Ursus 2,55, Zieleniewski 11,00, Zawiercie 40,00, Żyrar- 
dów 32,00, Borkowski 0,00, Syndykat Ro!. 2,25, Po: 
Lioyvd 0,00, Ćmielów 0.00, Haherbusch 5.77, Spiess 1 36, 
Siła Światło 0,65, Firley 0,40, Łazy 0,17, Drzewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,8ł, Belpol 0,00, Hurt 00. 
Jabłkowscy 0,22, Transp. i Żegluga 0,21, Filtzner 675 
Rudzki 1,74, 0,00, Konopie 0.60, Strem 00,00, Zgierz 
3,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwe a, 0,26, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Osirowiec 0,00, Spirytus 2,75, 
Zach tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 1200, Brovn Bo- 


veri 1,10, Zj. Fabr. Masz. 0'00. — Tendencjaza słaba. 
(AW) 
T oł". |. wow 
Kursa walut Lwów Warszawa Zurych 
Kurjer |18 września |18 września |18 września 
Lwowski 
Nr. 216 D ew i z y 
100 złotych — 00 — 10250 
1 funt ang. — 23:20 23 30 
100 frs franc, — 27:80 23 68 
100 fr. szwaj. — 98:30 10000 
[| 106 frc. belg. — 26 10 26:35 
100 K czesk. —— 15:57 15:87 
| 100 K węg. — 0,00 00068 
100000 k aust — 7:3212 T4 
100 M niem. — 1-26 
1 Dolar am. = 5-1812 5:29 
100 Lir wi. 000—000 2290 23:15 
100 Lei rum. 0000 000 277 
100 guld. hoł. | — 200'0v | 203:70 
100 K norw. — E 70 00 
100 K duńsk, = === 8975 
100 zw. a 00000 140:75 
Hiszpahja as 70:00 
Belgrad 7:32 
Pożycz. złota 5:70 | 
Poż. dolar. 298 l 
Boay złote 038 | 
Miijonówka 0:70 
| (AW) (AW3 
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NADESŁANE. 
LEKARZ- DENTYSTA 


Wanda Majewska 


powróciła i ordynuje od 9-3 pop. ul. Fredry 9. 


Ohrana Zbrucza przed najazdem hand. 


Nędza i ucisk podatkowy po tamtej stronie. — 
Ludność nasza sama pomaga w obronie kresów. 
(Od naszego korespondenta.) 

Zbaraż, we wrześniu. 

Powiat tutejszy — jak już kilkakrotnie w 
swych korespordencjach wspomnialem — grani- 
czy od wschodu z Rosją bolszewicką. Bezp"śre- 
dnio przy samej granicy położone są wsie: Tuki, 
Palczyńce, Białozórka i Prosowce odległe na ok. 
15 klm: na północ od Pedwołoczysk, a po stro- 
nie bolszewii leżą przy tym cdcinku gi anicy znów 
rosyjskie wsie, grupujące się około największej 
z nich Ożohowce. Granicę między temi wsiami 
stanowi górny bieg rzeki Zsrucz, mie scami tak 
plytkiej, że ją łatwo w bród przekroczyć można. 
To też na porządku dziennym były przekrocze 
nia granicy — dotychczas bardzo słabo strzeżo- 
nej — przez chłopów rosyjskich, lub przez prze- 
branych na chłopów żo!lnierzy rosyjskich. Ci osta- 
tni urządzali się w ten sposób, że w przebraniu 
zwykłych ch opów z kosami i sierpami w ięku, 
przekroczywszy © zmroku granicę udawali rolni- 
ków, wracających z całodziennej na polach pracy 
do wsi, a następnie zbierali się w jakiemś z góry 
umówionem miejscu i banda rabusiów była go- 
towa. 

We wsi Ożohowce i sąsiednich leżących po 
stronie bolszewji panuje obecnie ogromna nędza. 
Obok nieurodzaju tegorocznego spadła na lud- 
ność tamiejszą nowa plaga myszy wędrownych, 
które zjawiły się tego roku masami i zjad y pra- 
wie całe zboże w kopach. Część tych myszy 
przeprawiła się przez granicę i pojaw ła się w 
naszej granicznej wsi Toki. jeżeli się do tej nę- 
dzy ludności rosyjskiej doda, że podatki i daniny 
bolszewickis wynosza tam dosłownie */, części 
zbioru całego od każdej posiaałości gruntowej 
bez względu na jej wielkość, możemy sobie wy- 
obrazić, jak skwapliwie korzystaj tamtejsi chłopi 
ze sposobn ści słabego Strzeżenia granicy iz jaką 
ochotą puszczają się na lekkie zdobycie zarob- 


ków zapomącą rabunków w naszych względnie 


bogatych wsiach. inicjatywa władz bolszewickich 
do przekroczenia granicy i tworzenia band jest 
tu zupełnie zbędną. 

Doniosłość zabezpieczenia tego odcinka gra- 
nicy rosyjskiej zrozumiały Obecnie kompetentne 
czynniki i wzięły się do tego z nielada emergja 
i na wielką skalę. W wymienionych wyżej 4 na- 
szych wsiach granicznych wybudowano w sto- 
sunkowo bardzo krótkim czasie, przy wydatnej 
pomocy ludności powiatu, 4 kasarnie dla polici 
państwowej i znacznie pomnożono liczbę poste- 
runkowych tak, że np. wjednej wsi Teki stacjo- 
nowanych jest 70 posterunkowych. 

Dnia 30 sierpnia b. r. cdbyło się poświęce- 
nie pierwszej z tych kasarń w Prosowcach w 
obecności wojewody Zawistowskiego, starosty 
zbaraskiego Koczyńskiego, inspektora policji p. 
z Tarnopola i wielu innych okolicznych wyż- 
szych urzędników i duchowieństwa. Poświęcenie 
kasarni w Palczyńcach odbędzie się 15 b. m., a 
w innych gminach nieco później w . iarę wykoń- 
czenia robót. 

Wielką zasługę przy utrwaleniu bezpieczeń- 
stwa naszych kresów zdobył sobie niewątpliwie 
starosta zbaraski p. Koczyński, 
ludność do liezpłatnej zwózki materjałow dla bu- 
dowy kasarń, a jedną z nich w Białozórce wy- 
stawił nawet we własnym zarządzie z funduszów 
starostwa. 

Przed kiiku dniami pojawiło się na murach 
miasta naszego sympatyczne ogło zenie, w któ- 
rem starosta w gorących słowach publicznie 
dziękuje ludności za pomoc przy dziele utrwale- 
nia bezpieczeństwa na kresach i w kraju. Obec- 
nie poczynił już starosta kroki do zaprowadze- 
nia sieci telefonicznej między poszczególnymi po- 
sterunkami a starostwem. 

inż. G. 
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który zachęcił] Ś 


Z CYRKU. 
WYJAŚNIENIE. 

W niektórych czasopismacn lwowskich po- 
iawiły się notatki o odbywających się obecrie 
w Cyrku A. Kornackiego zapasach, uprawianych 
rzekcmo teatralnie. W odpowiedzi na te notatki 
tak ze strony sędziów jiunguiącyci przy zapa- 
sach, jakoteż ze strony dyrekcji cyrku wyja- 
Śmianry. że cała treść tych artykułów nie odpo- 
wiada prawdzie. że zapasy odbywają się w myśl 
przepisów i zwyczajów stosowanych przy tego 
rodzaju zapasach międzynarodowych. — Zapasy 
te nie są żadną komedją teatralną. obliczoną na 
łatwowierność publiczności, zwłaszcza, żę byli 
nawet amatorzy walczący z zapaŚśnikami, a wal- 
ki te były prowadzone identycznie. jak przez 
inrych atłetów zawodowych. 

Wa'kj zapaśników  zostałv zoryanizowame 
w porozumieniu z ogólnym międzynarodowym 
związkiem atletów z siedzibą w Berlinie — wo- 
bec braku takiego związku w Polsce. 

Incydent z zapaśnikiem Majękiem polegał 
ra wyvmuszeniu z jego strony znacznej kwoty 
od dyrekcji cynku. Był on zaangażowany na 1l 
miesiac, jednakże przedłużono mu o 2 tygodnie 
czas. i zma cały ten czas o tygodni zostały mu 
w całości koszta utrzymania wypłacone, a na- 
wet otrzymał zwrot kosztów podróży z Pragi 
i: do Pragi. 

Nieprawdą jest, iakoby pod przymusem ze 
szrony dyr. Kornackiego, ulegał w zapasach — 
chociaż 1apiawdę nie by! zwyciężony. przeciwnie 
bomieważ naieżv do słabych atletów, był 9 razv 
przez każdego walczącego z nim zapaśnika po- 
nonany. Wobec iednakże cświadczenia Hajeka 
w ulotkac , policji, że złoży 200 zł. na Dom tech- 
ników ws Lwowie, jeżeli do 10 minut nie tokona 
Svatvnie i innych atletów, przeto dyrekcia cyr- 
zu OŚwiadcza, żę o ile powyźszę kwotę złoży 
w redakcji „Słowa Polskiego lub .,Gazety Po- 
rannei'  mcże zgłosić się do cyrku i waiczyś 
z każdym awetą | w razie pekonania Svatyny tub 
amego zapaśnika. dyrekcia cyrku złoży 5.000 z: 
ro polowie na Dom techników i ra fundusz dla 
wdów į sierót po dziennikarzach pciskich. 

Wymuwsłem jest twierdzenie., jakoby ze stro- 
ry kogokolwiek a zwłaszcza molicij, wniestono 
drmiesienie przeciw dyr. Kornackiemi lub zarzą- 
dowi cyrku ^ oszustwo. -— Zapasy sa prowadzo- 
ze pod kierownictwem i nadzorem miejscowych, 
znamych sportsmenów, a to prof. Tad. Dręgiewii- 
cza, sekretarza kollegium sędziów lekkoatletycz- 
nych Franciszka Pcdwapińskiego i Mieczysława 
Earanowiczą. stałego sędziego przy zapasach 
w „Sokole“. 

Odnośne redakcje. umieszczając artykuły o 
zapasach. nie badały zupełnie tei sprawy — przyj 
ujac bezkrytycznie zapodania szantażysty częs- 
kiego Faieka. nie zdawały sobie sprawy. że stały 
się mimowoli narzędziem osób zwałkzających pol- 
skie przedsiębiorstwo cyrkowe. 

Lwów dnia 18 września 1924, 

Dyrekcja cyrku: 
A, Kornacki mp., Dr. Dręgiwicz mp.. Prof. p. 
Dregiewicz mp., Podwapifiski mp.. Baranowicz mm. 
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Zapiski. 
Studja z wojny światowej 1914-1918, Tom. I. 


Zawadzki Bolesław, mjr. S. G. „Kampamia jesienna 
w Pru-ach Wschodnich“, Sierpień-wrzesień 1914. — 


Wojskowy instytut Naukowo-Wydawniczy. Warsza- 


wa 1924 

Ukazał się pierwszy tom wydawanych przez Woj- 
Skowy lnstytut Naukowo wydawniczy „Studiów Wojny 
wiatowej”, obejmujący pracę mjr. S. G. Zawadzkiego 
p. t „Kampania jesienna w Prusach Wschodnich“, a więc 
pracę traktującą jeden z najciekawszych okresów wojny 
na obchodzących nas blisko terenach. Autorowi nie cho- 
dzi tu tylko o samo przedstawienie historycznego łań- 
cucha faktów, lecz przedewszystkiem o wyjaśnienie pra- 
cy wodza, o wyjaśnienie warunków i dróg jego twór- 
czości wojskowej. Z tego względu książka wychodzi po- 
za granice czystej historji, stając się niejako historją 
stosowaną, posiadającą ogromne znaczenie wychowaw- 
czo-wojskowe  Gruntowne wykorzyst:nie dostępnych 
obecnie materjałów źródłowych zarówno niemieckich, 
jäk rosyjskich pozwala autorowi na pełne i możliwie 
bezstronne oświetlenie wypadków. 

Starannie wydana praca, zaopatrzone w bogaty 
atlas map i szkiców, stanowiąca poważny dorobek w 0- 
gólnej literaturze wojny światowej, a zwłaszcza jej og- 
romne znaczenie dydaktyczne, uzyska niewątpliwie du- 


„e powodzenie i poczytność. 


Sport. 


Kalendarzyk sportowy. 

Koło sprawozdawców sportowych. 
ping na boisku Cytadeli o godz. 16. 
Niedziela 21. września. 

Boisko „Czarnych*. Godzina 3.30 popołudniu. 
Rewera-Czarni (mistrz. kl. A.) 

Boisko Hasmonei. Godzina 4-ta popoł. Polonia- 
Hasmonea (mistrz. kl. A.) 


PIŁKA NOŻNA. 


Liga amatorów i zawodowców we Wiedniu. 

Ostatecznie po licznych targach we Wiedniu 
odgraniczono amatorów piłkarskich od zawodow- 
ców. Stworzono tam dwie ligi amatorów, w skład 
których wchodzą prawie wszystkie drugo klaso- 
we drużyny. Obie ligi amatorskie liczą ogółem 
35 klubów piłkarskich. 

W skład lgi zawodowej wchodzi dawna 
pierwsza klasą. ll-ga liga zawodowa składa się 
z klubów: , Germania, Weisse Elf i Vorwars XI. 
Mistrzostwa rozpoczynają się z dniem 21. wrze- 
śnia, tak dla ligi amatorskiej, jakoteż dla zawo- 
dowej. 

Kwestja profesjonałna we Wiedniu, została 
więc ostatecznie rozwiązaną na wzór angielski. 

Sukces 19 pp. „OŁ“ w Krakowie. 1 

Przedwczoraj znana lwowska drużyna 19 
pp. „OL“, mistrz D. O. K. Lwów, rozpoczęła 
zawody w Krakowie z 20 p. Z. K. mistrzem D. 
O. K. Kraków, odnosząc zaszczytuy wynik 2:6. 
Zaznaczyć należy, że w „dwudziestce* grali tacy 
zawodnicy, jak Reyman z Wisły. Zwycięstwo 
19 pp. świadczy o wysokiej formie tego klubu. 

„Revera — Czarni“. Match o mistrzowstwo 
klasy „A“ lwowskiego okręgu między powyższe- 
mi drużynami odbędzie się w niedzielę w dniu 
21. bm, o godz. 3'30 popołudniu na boisku I. L. 
K. S. „Czarni*. Znaczna poprawa formy stanisła- 
wowskiej dr.żyny rokuje nadzieją, iż gra będzie 
interesującą. Bilety znacznie zniżone od 50 gro- 
szy w górę są dv nabycia od godz. 2'30 w dniu 
zawodów przy kasie, 

Bukareszt T. C. R. Rugby-Warszawa (Orzeł 
Biały) 28:6. Piękna gra rumunów w rewanżowych zawo- 


dach, była żywo okłaskiwaną przez licznie zebraną pub- 
liczność. 


s 


Dziś match-tre- 


ZAWODY FOOTBALLOWE. 

W naibliższą niedziele dnia 21 września br, 
odbędą się zawody footballowe o mistrzostwo kl: 
A. między „Polonia“ przemyską a „Hasmoneą“: 
Zawody te budzą niezwykłe zainteresowanie ze 
wzgkdu na ostatnie zwycięstwa Polonii, a to nad 
Pogonią i wysoko-cyfrowe nad Rewera stanisła- 
wowską, iakoteż na nadzwyczajną formę Hasmo- 
nei. która dotychczas w walkach oœ mistrzostwa 
ani razu mie została nokananą. Walka będzie 
bardzo ciężką, obie drużyny starać się będą 
wyjść zwycięsko, iednakowoż wynik trudny do 
przewidzenia. 

Biali - Hasmonea Il. Zawody powyższe od: 
będa się w sobote dnia 20 bm. o godz. 4-tei popoł. 
na boisku Hasmonęi. 


Lekkoatletyka. 


Sekcja lekkoatletyczna | L. K. S. „Czarni“, 
daje znak żv ia. sekcja lekkoatletyczna l. L. K. S. 
„Czarni“ ustaliła następujący program zawodów na se- 
zon jesienny r. b.: 

28. i 29. września br odbędzie się uroczyste o- 
L. K. $. Czarni połączone z ogólno- 
polskimi zawodami lekkoatletycznymi dla młodzików 
i senjorów. Program zawodów obejmuje, dla młodzi- 
ków: biegi płaskie 1000 mtr, 300 mtr i 1 mila ag. 60m 
z p'otkami, skoki w dal i w zwyż rzuty oszczepem, 
dyskiem i kulą. Dla senjorów biegi 1000 m i 2 mil. ang. 
Zawody otwarte dła wszystkich obywateli Rzeczypo- 
spolitej. Wpisowe 1 zł. Zwycięzcy otrzymają żetony i 
dyplomy, prócz tego za najlepsze wyniki nagrody ho- 
norowe. Zg oszenia pół godziny przed rozpoczęciem za- 
wodów. Początek zawodów o godzinie 2-giej popołud. 

12. października br. odbędzie się ogó!no-polski je- 
sienny bieg na przełaj dla seniorów i juniorów, jedno- 
stkowy i drużynowy, na przestrzeni około 5 kim. 

19. października br. odbędzie się chód na prze- 
strzeni 20 klm. Start i meta na boisku „Czarnych“. 

Bliższe szczegóły ogłosi się później. P 

W związku z powołaniem do życia sekcji lekko- 
atletycznej „Czarnych“, należy się uznania dla powyż- 
szego klubu, tembardziej, iż u nas lekkoatletyka jest 
w zupełnem zaniedbaniu, zaś dawno przodujące stano- 
wisko Lwowa w lekkoatletyce ograniczyło się do mi- 
nimum Oby otwarcie bieżni lekkoatletycznej „Czarnych“ 
dało impuls innym klubom, do racjonalniejszego uwzglę- 
dnienia tego tak pięknego i we wszechmiar zasługują- 
cego na poparcie sportu. 

A 


twarcie bieżni I 


J| zajmuje najmniej miejsca — a najwięcej posiada 
zalet. Klawiatura ta sama jak u wzorowych du- 
jżych maszynach do pisania, czyli duża maszyna 
| w małych rozmiarach. vść%  : 


Centrala: Cae hotel BRISTOL. T WOddziat 
lwowski: Pańska 11. — Tel. 15—55. | [7(78 


M. [M. AMSTERDAM ul Pasaż Mikoldgcha 


poleca wszelkie gotowe ubiory męskie własnego wyrobu z najlepszych ma- 
terjałów, oraz wykonuje do miary, udzielając długoterminowego kredytu. — jg 
Prosimy o łaskawe odwiedziny bez przymusu kupna. ™ 


Ceny najniższe. 


Maszyny do szycia 
najnowszych systemów, części skła- 


dowe tychże, przybory do krawieczy- 
zny i do robót ręcznych poleca 7571 


A. MALINOR 


7A Skład maszyn do szycia 
f Lwów, Wałowa 11 A 


Przyjmuje również maszyny do naprawy. 


Klatki druciane 
Naczynie kuchenne 
Nakrycia alpakowe 
Bańki na naftę 


poleca: 


m Fr. CHLADEK 


magazyn towarów żelaznych metal. nożown. i blach. 


Lwów, Rynek 45 
(Róg ul. Grodzickich). 
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FLANELKI 


ZEFIRY 
PŁÓCIENKA 
PERKALE 


Jłapelsze 


damsxie i męskie 
przerabia 


fachowo na najnowsze faso- 
ny ostatniej mody 
jedynie 
fabryka kapeluszy 7273 


RUDOLFA 
rcznie krawiecka | NA_xaT*i NEUWELTA 


plac Marjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25 
ul. Krakowska 25. 

ul. Gródecka 72. 
ul. Balonowa 3. 
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REKLAMA! 


Tylko do 10 dni wysyłam po na- 

desłaniu 4 zł. pocztą następujące 

Ţaârtykuty:9 mydeł zagr.,2fl. perfum, 

s puder franc., I brylantyna, I woda 

"kolońska. N. BEER Lwów, Boimów 28. 
ZŁOT ty, perty, boga- 
ty wybór poleca 


WŁ. BUSZEK, Lwów, Akademicka 6. 


własna wzorowa pracownia 7286 


srebro, brylan- 


SPRZEDAM REALNOŚĆ 


murowaną z 8 ubikacji składającą się, oraz ofi- 
cynami przystosunkowanymi na warsztaty, wzglę- 


dnie fabrykę likierów. 


MOTOR a-ro cylindrowy, marki „PUCH“ 
1800 obrotów, obecnie w ruchu, cena 700 zł. 
Wiadomość: Kino „UCIECHA*, Sanok. 7546 


BARCHANY FE SPRZEDAJE TANIO 3 


ST. SMALSKI 


Lwów. Halicka 5. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
KURJERA LWOWSKIEGO 


zamieszczamy na I. stronicy. 


Kto poszukuje posady albo pracowników 
kto chce kupić lub sprzedać cokolwiek etc. 
ogłaszać powinien w drobnych ogłoszeniach 
„Kurjera Lw.“ Ogłoszenia te rozplakatowane 
są po mieście. — Wielka poczytność i skutek. 


Cena drobnych ogłoszeń za każdy wyraz 

6 gr. Kupno i sprzedaż 8 gr. Matry- 

monialne iprywatna korespondecja 10 gr. 
Dla poszukujących pracy 4 gr. 


Z prowincji zamówienia przesyłać mo- 
żna listownie, załączając kwotę przypada- 
jącą w znaczkach pocztowych. 


Zamówienia przyjmuje administracja 
„KURIERA LWOWSKIEGO* przez eały 
dzień od godz. 8 rano do 7 wieczór. 


BECZKI ŻELAZRE “zekie po 
6341 


poleca HIL. BADIAN, Lwów, Janowska 24. 


Firma 


Piotr Mikolaseh | S 


we Lwowie ul. Kopernika l. 


Teieton 489 
poleca 


swój oddział perfumeryjny 1 toaletowy, 

zaopatrzony we wszelkiego rodzaju kos- 

metyki krajowe i zagraniczne, perfumy 
i mydła. 

Stale na składzie artykuły firm: Coy, 

Houbigant, Roger-Gallet, Piver, Simon, 

Guerlain, Pinaud, Arys, Colgates, Gibbs 
i Gillette. 7505 


CLAUDE VALMONT. 


TAJEMNICA CRYSTAL PALACE. 


(Tłómaczył z franc. K...i). 
(Ciąg dalszy). 


— Zostań tu przed drzwiami — rzekł Fred 
Orly — i nie oddalaj się stąd ani na krok, pod 
żadnym warunkiem. Pół godziny już upłynęło, 
trzeba zatem wejść do pokoju; idę poszukać po- 
mocy. 

Edgar, z miną ogromnie ważną, przyjął do 
wiadomości swoją misję. Odtąd bowiem miał po- 
czucie zupełne, iż bierze ogromny udział w ta- 
jemniczym dramacie. Stanął więc na korytarzu 
w uroczystej pozie, zadowolony i wzruszony rów 
nocześnie. 


Tymczasem sekretarz, z wciąż wzrastającym 
niepokojem zszedł na dó:. Zbliżył się do porte- 
ra i oznajmił mu o wypadkach, które za chwilę 
miały się rozegrać. Portjer nie był z natury zbyt 
odważny; począł się zaraz trząść, jak w febrze, 
bełkocąc jakieś niezrozumiałe wyrazy. Lecz Fred 
nie miał czasu na słuchanie, chwycił go pod ra- 
mię i razem wpadli do biura dyrektora. 

— Panie dyrektorze! Proszę z nami szyb- 
ko! — wołał Fred. — Musimy natychmiast iść 
na pomoc kobiecie, która się w tej chwili znaj- 
duje w ogromnym niebezpieczeństwie. 


Nakładem jLwowsciej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Poiskicz, Chorążczyzaa;31, pod zarz. Z, Kiefbusiewicza. 


— Agdy dyrektor pytał, o co chodzi i chciał 
się dowiedzieć jakichś szczegółów, sekretarz zbył 
go krótko: 

— (Czas nagli. 
chodźmy. 

Dyrektor posłuchał. Otworzył szufladę, wy- 
jął rewolwer i poszedł za Fredem, trzymającym 
wciąż pod ramię przerażonego portjera. W trój- 
kę wyszli na piętro i stanęli niespokojni przed 
drzwiami pokoju nr. 79. 

— Czyś widział lub słyszał ce? — zapytał 
Fred czatującego chłopaka. 

— Nic! 

— Lecz wkońcu u djabła o co chodzi? — 
przerwał dyrektor. Chcę wiedzieć, co się stało! 

W kilku urywanych słowach sekretarz poin- 
formował dyrektora i portjera o przebiegu histo- 
rji. Opowiedział, jak Jane Viller przybyła do nie- 
go, zawierzając mu opiekę nad sobą. Edgar po- 
takiwaniem potwierdzał prawdziwość opowiada- 
nia Freda, dodając co chwila swoje własne spo 
strzeżenia. Trzeba mu było wkońcu kazać mil- 
czeć, by móc zrozumieć cośkolwiek ze skompli- 
kowanego opowiadania sekretarza, 

— Trzeba iść po policję — zauważył roz- 
tropnie portjer. 

Dyrektor okazał się bardziej odważnym: 

— Przedewszystkiem — rzekł — trzeba iść 
z pomocą tej nieszczęśliwej kobiecie. 

I wziąwszy rewolwer do ręki, otworzył o- 
strożnie drzwi pokoju... 


Proszę wziąć rewolwer i 


NIESPODZIEWANE ZNIKNIĘCIE. 


Dyrektor, Fred i portjer zdumieli się niepo- 
miernie, zobaczywszy Jacqua Protelli w pyjamie, 
niedbaie wyciąguiętego na otomanie i palącego 
najspokojniej w Świecie papierosa. Edgar wprost 
os.upiał ze żdziwienia i rozczarowania. 

Jacques Protelli patrzał się na czterech opę- 
tańców, wpadających do pokoju, z niesłychanym 
spokojem i zapytał ich, czy nie dostali przypad- 
kiem bzika, 

Wtedy Fred wystąpił naprzód, zbliżył się 
do artysty i tonem rozkazującym poprosił o wy- 
jaśnienie, gdzie się znajduje pani Jan: Viller. 

— Nie rozumiem zupełnie o co wam cho- 
dzi — odrzekł z zimną krwią Protelli. 

Dyrektor i po ijer zgłupieli do reszty. Co 
się zaś tyczy Freda, to stracił zupełnie głowę. 

— Przecież pan jest rozwiedziony? — za- 
pytał Protellego. 

— Tak. 


Pańska żona nazywa się Jane Viller? 
Tak. 
RAF tu do pana przed chwi 4? 

— Nie 

Fred Orly złapał się obiema rękami za gło- 
wę i zaczął się powoływać na świadectwo Ed- 
gara, który wykrzykiwał: 

— Naturalnie... Byłem tu od początku. Wi- 
działem panią Viller, jak przed pół godziną wcho 
dziła do tego pokoju. Tak jest! 


(C. d. n.) 


——oxo— 
-- Ddpow. redaktor Tadeusz Strolński 


